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Demokratycznej p. Coj
jr wydał przyjęcie z oka.zj!i
5 rocznicy wyzwolenia Korei
przez Armię Radziecką- W
przyjęciu udział wzięli człon-
jtowie Rady Państwa, człon­
kowie rządu RP z premierem
Józefem Cyrankiewiczem na

czele oraz przedstawiciele
PZPR i stronnictw politycz­
nych, Wojska Polskiego i or­
ganizacji społecznych. Na
przyjęciu obecni byli również
przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego państw zaprzy
jaźniowych. £

Konferencja
obrońców pokoju

we Florencji
RZYM

We Florencji odbyła śię o

staitnio prowincjonalna
konferencja kierowników ko­
ni itotow obrońców pokoju. —

Uczestnicy konferencji w imie­
niu przeszło pół miliona mie­
szkańców miasta Florencji i
prowincji florenckiej, którzy
podpisali apel w sprawie za­
warcia Paktu Pokoju między
pięcioma wielkimi mocar­
stwami, dali wyraz swej soli­
darności z orędziem przewod­
niczącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR Szwernika
i i propozycjami Prezydium
Rady Najwyższej -ZSRR. Po­
tępiali jednocześnie imperiali­
stów amerykańskich za odrzu­
canie wszystkich propozycji, w

sprawie utrwalenia pokoju o-

raiz napiętnowali utworzenie
we Florencji sztabu „atlan­
tyckiego" dowództwa lotnicze­
go jako akt przygotowywania
wojny.
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Z roku na rok pogłębia się przyjaźA
narodu Korei z pokój miłującym Związkiem Radzieckim

Uroczysta akademia w Phenianle
MOSKWA

Agencje TASS donosi z

Phenianu, że odbyła się
tam uroczysta akademia, po­
święcona 6 rocznicy wyzwole­
nia Korei przez

'

Armię Ra­
dziecką spod jarzma imperia­
listów japońskich- W prezy­
dium zasiedli 6zef rządu Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej i naczelny do
wódc.a Koreańskiej Armii Lu--
dowej Kim Ir-sen, przewodni­
czący prezydium Najwyższego
Zgromadzenia Narodowego'
Kim Du-bon, przewodnicząca

'Demokratycznego Związku
Kobiet Korei Pak Den^ai czło­
nek biura KC Zjednoczonego
Demokratycznego Frontu Pa­
triotycznego- He-Gad, ambasa­
dor ZSRR w Koreańskiej Re­

publice Ludowo-Demckratycz-
pej Razuwajew, ambasadoro-

wie i posłowie krajów demo­
kracji ludowej oraz wybitni
działacze polityczni i. pańs­
twowi republiki.

Kim Ir-sen wygłosił referat
o pamiętnej rocznicy. Podkre
śi-ił on, że wyzwoliwszy naród
koreański Armia Radziecka
nie tylko dała m'J od dawna
oczekiwaną wolność, lecz i
niepodległość, możliwość sa­
modzielnego decydowania o

własnych losach.
Uczucia głębokiej niewzru­

szalnej przyjaźni — powie­
dział Kim Ir-sen — łączą na­
rody Korei i ZSRR. Ta przy­
jaźń z wielkim, pokój miłu­
jącym Związkiem Radzieckim
pogłębia się i krzepnie z ro­
ku na rok.

Kreśląc przebieg wojny
przeciwko Interwentom ame­
rykańskim, którzy zaatakowa-

li Koreańską Republikę Lu»
dowo-Demokratyczną w cehi

przekształcenia jej w swoją
kolonię i bazę wypadową dla
nowych .awantur w Azji, Kim
lr-sen wyraził niezłomne prze
konanie I zdecydowanie całe­
go narodu koreańskiego osią­
gnięcia zwycięstwa w walce'
o honor, wolność i niezawis­
łość swej ojczyzny.

W krótkim przemówienia
ambasador ZSRR w Koreań­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej Razuwajew prze
kazał pozdrowienia narodów
ZSRR bratniemu narodowi, ko­
reańskiemu- Pozdrowienia na'
rodowi koreańskiemu z okazji)
rocznicy wyzwolenia złożył-K
również przedstawiciele dy­
plomatyczni krajów demokra­
cji ludowej.

IJI Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój
( i

Serdeczne powitanie w Berlinie
młodzieży angielskiej, francuskiej i włoskiej,
która zdołała wyrwać się z rąk amerykańskich okupantów Austrii!

BERLIN

ciągu paru ostatnich dni na III Światowy Zlot Ml odych Bojowników o Pokój przybyli dalsi delegaci za-
* graniczni z Portugalii, Hiszpanii, Syrii, Francji, Anglii, Vietnamu, Afryki, Egiptu, Węgier, Kuby.

Szczególnie serdeczne powitanie zgotowano przedstaw icielom młodzieży francuskiej, angielskiej i włoskiej,
którzy, przy aktywnej pomocy pracującej ludności Aus trii, zdołali wyrwać się z rąk amerykańskich władz oku­
pacyjnych i przejść przez linię demarkacyjną udając się do Berlina.

W rozmowach z grupą mło
dzieży, która wydostała się z

Austrii, uczestnicy Zlotu in-

Gratulacje z Chin Ludowych
dla narodu

PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, przewodniczący cen­

tralnego rządu ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej —

Mao Tse-Łung i premier pań­
stwowej rady administracyjnej
Czu En-lai przesłali do prze­
wodniczącego prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Naro­
dowego Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej Kim
Du-boina i do przewodniczące­
go gabinetu ministrów Kim Ir-
sena telegramy gratulacyjne z

okazji 6 rocznicy wyzwolenia
Korei.

Mao Tse-tung pisze w S)vym
telegramie: „Z okazji 6 rocz­
nicy wyzwolenia Korei prze-

koreańskiego
syłam Wam 1 narodowi ko­
reańskiemu serdeczne życze­
nia w imieniu rządu i narodu
Chińskiej Republiki Ludowej.
Niechaj ’ ’

bardziej
narodów
wspólnej
trwałego
całym świecie".

Te.egram Czu
„Z okazji 6 rocznicy wyzwole­
nia Korei proszę przyjąć naj­
gorętsze gratulacje. Życzę bo­
haterskiemu narodowi kore­
ańskiemu dalszych sukcesów
w wielkiej walce o niezawi­
słość i wolność ojczyzny, w o-

bronie pokoju na całym świę­
cie".

wzmocni się jeszcze
braterska przyjaźń
Chin
walce

pokoju

i Korei we

w obronie
wAzji,1na

En-laia głosi:

Dziennik „Prawda" o wyroku
na członków kierownictwa organizacji

dywersyjno-szpiegowskiej działajqcej w WP

MOSKWA
D ziennik „PRAWDA" w korespondencji własnej z

Warszawy pióra Makarenki, nawiązując do wyroku
na członków kierownictwa organizacji szpiegowsko-dy-
wersyjnej, która działała w Wojsku Polskim, stwierdza,
że proces zdemaskował nikczemnych zdrajców i sprze­
dawczyków narodu polskiego, szpiegów, któirzy znajdo­
wali się na służbie wywiadu amerykańskiego i angiel­
skiego i którzy dążyli do opanowania Wojska Pol­
skiego.
Dążyli oni — stwierdza

dziennik — do obalenia przy
użyciu siły władzy ludu pra­
cującego, do pozbawienia na­
rodu polskiego wszystkich je­
go zdobyczy, do przekształce­
nia Potoki w kolonię państw
imperialistycznych, w bazę
wypadową przeciwko ZSRR.

. Kierownicy . organizacji
ęzpiegowsko-dywersyjnej, któ­
ra działała w Wojsku Polskim,
stawiali na rozpętanie nowej
wojny światowej i na interwen­
cję imperialistyczną przeciwko
Polsce Ludowej. Ich działal­
ność:' wzmagała się w miarę
rozwoju . agresywnych planów
irn.periąlistów anglo-amerykań­
skich.

Wrogowie narodu polskiego
— podkreśla „Prawda" —

przeliczyli się. Masy pracują­
ce Polski Ludowej zdemasko­
wały spiskowców. W dniach
procesu we wszystkich zakąt­
kach kraju, w zakładach prz«-
raysłowych, w fabrykach, ko­
palniach i wsiach odbywały
się masowe zebrania, na któ­
rych robotnicy, chłopi i przed­
stawiciele inteligencji zdecy-

dowanie potępiali zdrajco^
narodu, żądając dla szpiegów
surowej kary.

Z trybun licznych wieców
i zebrań ludzie pracy oświad­
czali, że żadne intrygi impe­
rialistów anglo-amerykańskich
nie potrafią przeszkodzić im w

budownictwie socjalistycznym,
stwierdzali, że będą nadal stać
czujnie na straży interesów
swej ludowej ojczyzny, wzmac­
niać i pogłębiać przyjaźń ze

Związkiem Radzieckim.
W zakończeniu „PRAW-

DA“ stwierdza, że wykrycie
spisku imperialistycznego,
który zmierzał do ustanowie­
nia w Polsce reżimu faszy­
stowskiego, podobnego do te­
go, jaki istnieje w Jugosławii,
reżimu, podporządkowanego
całkowicie imperialistom an-

glo-amerykańskim, świadczy o

tym, że masy pracujące Polski
stoją czujnie na straży swych
zdobyczy, świadczy o tym, że
agresywne plany imperialu
stów anglo-amerykańskich
zmierzających do rozpętania
nowej wojny zakończą się cał­
kowitym fiaskiem.

Po to potrzebna im liyła fliga ONZ

Potworne bombardowanie Pbenianu

przez piratów amerykańskich
MOSKWA

Agencja TASS dono&i z

Rheniariu, że dnia 14 sier­
pnia samoloty amerykańskie
dokonały znów barbarzyńskie ■
go bombardowania Phenianu.

W pierwszym nalocie na

Pheniah wzięło udział około
350 samolotów, które zacie­
kle bombardowały i ostrzeli­
wały miasto. Setka bomb spa­
dły na gęsto zaludnione dziel­
nice. Amerykańskie myśliwce
o napędzie odrzutowym lata­
ły nad dachami zniszczonych
domów, ostrżeliwując zaciekle
ulice z broni maszynowej. Pi­
raci powietrzni polowali na

każdego dostrzeżonego czło-'
wieka. Kilkadziesiąt „twierdz
latających", których bezy
znajdują się na lotniskach po­
za Koreą, zwłaszcza w Japo­
nii,_ niszczyły metodycznie
ciężkimi bombami dzielnicę
za dzielnicą.

W cztery godziny po tym
łBaeo"rym bestialskim nalocie,
Bńesto zcstato zaatakowane

formowali 6ię o bestialskich
metodach amerykańskich
władz Okupacyjnych. Młodzież

zatrzymana w Insbrucku, zo­
stała internowana, była po­
zbawiona żywności i wędy,
częstokroć bita. Według nie­
kompletnych danych, w zacho
dniej Austrii przebywa jesz­
cze 140 delegatów francuskich
i angielskich zatrzymanych
przez władze amerykańskie.

*

U uczestnicy Zlotu Berliń­
skiego dowiadują się

wciąż z oburzeniem o zbrod­
niczym terrorze stosowanym w

Niemczech zachodnich wobec
mlodzipży pragnącej udać . się
na Zlot do Berlina. Hermann
Hamann z Wirtembergii opo­
wiada, jak na granicy między
strefowej bawarsko-turyngij-
skiej napadnięty został wraz

z 300 przyjaciółmi przez po­
licję bofeką. Zdążając na

Zlot Berliński — mówi Ha-
m.ann — dotarliśmy na odle­
głość 4 km od granicy. Wów­
czas to zaatakowała nas ban­
da uzbrojona w pałki gumo­
we i w karabiny amerykań­
skie. Postanowiliśmy, . że nie
damy się sprowokować i w

zwartych szeregach szliśmy
dalej do granicy. By nie da­
wać żołdakom Lehra żadnego
pretekstu do napaści odrzuci­
liśmy nawet nasze laski. Mi­
mo to rozpoczęła się dzika
strzelanina. Dano do nas oko­
ło 200 strzałów. Usłyszałem
krzyki rannych kolegów. Mu-
siel-iśmy się rozproszyć, szuka­
jąc schronienia. Ja sam ukry­
łem się w zaroślach 1 wraz z

14 kolegami przekroczyłem li­
nię demarkacyjną. Od ludnoś­
ci pogranicza dowiedzieliśmy
się, że kilkunastu kolegów od
niosło rany, a jeden ciężko
ranny zmarł.

*

Uczestnicy w Zlocie Berliń­
skim cżłonkowie zachcd-

nio-niemieckiej organizacji
młodzieży socjalistycznej o

raz organizacji młodzieżowej
„Falken" złożyli na konferen­
cji prasowej ostry protest
przeciwko terrorowi żołnierzy
amerykańskich I Iwńskiej po­
licji granicznej wobec mło­
dych socjaldemokratów z Nie­
miec zachodnich, którzy prag­
nęli wziąć udział w Zlocie
Młodych' Bojowników o Po­
kój.

Kierownik grupy „Falken"
w Neunikirchen Werner Tie-
gel padł ofiarą terroru, g^y 5
bm. usiłował przekroczyć gra
n-icę międzystrefową w celu
udania się do Berlina. Ucie­
kając przed policją graniczną
nasłaną przez rząd Adenatfe-ra

Tieg-el wpadł do Łaby i uto­
nął.

Na wieść o śmierci swego
towarzysza młodzi socjaliści
uczestniczący w Zlocie Berliń­
skim uchwalili rezolucję —

stwierdzającą m. im.:
„Dołożymy wszelkich sta­

rań, aby jak najszybciej poło­
żyć kres zbrodniczemu reżi­
mowi Adenauera w Niem­
czech zachodnich. Śmierć na­
szego towarzysza jest ostrze­
żeniem pod adresem tych,

Sk

okrzyki: „Pokój w Vietnamie!
Precz z imperialistamlli' —

Wzruszeni delegaci vietp.am-
scy ściskali serdecznie svitych
przyjaciół francuskich. Na­
szym wrogiem — oświadczył
przedstawiciel Yietnamczyków
nie jest naród francuski, któ­
ry wykazał i wykazuje światu,
że potrafi walczyć o wolność
I sprawiedliwość, lecz garstka
imperialistów francuskich o-

pętanych krwiożerczym prag­
nieniem tuczenia się na krwi
I pracy ujarzmionych przez
siebie ludów.

*

C^rupa polskich murarzy u-

^czestniczących w Zlocie
Berlińskim —' młodzi budow­
niczowie Warszawy zniszczo­
nej barbarzyńsko przez hordy
hitlerowskie — zgłosiła się w

dniu 14 bm. do pomocy przy
budowie Wyższej Szkoły Pla­
nowania Ekonomicznego w

Karlshprst (Berlin wschodni).
Do pracy stanęli: 21-letnia
Stanisława Szartińska, 18-let-
ni Marian Dyksa oraz Zdzi­
sław Skórzyński. Młodych Po­
laków otoczyli murarze nie­
mieccy, ucząc się od nich
pracy systemem trójkowym,
podziwiając tempo, organiza­
cję i wyniki pracy kolegów
polskich. Uwagi i wskazówki

młodzieży francuskiej z vlet- .. trojki polskiej przyjęto, ż

narnską przedstawiciel
młodych Francuzów — :

trudnić i uniemożliwić trans­
port broni i żołnierzy francu­
skich na brudną wojnę prze­
ciwko ludowi Vietnamu. Mło­
dzi Francuzi wznieśli gromkie

którzy jeszcze nie zrozumieli,
że klika adenauerowska szczu

je swych policjantów nie tyl­
ko przeciw komunistom i
członkom FDJ, lecz również
przeciwko wszystkim postępo­
wym i pokój miłującym lu­
dziom. Zobowiązujemy się po
powrocie do Niemiec zachod­
nich głosić prawdę o wielkiej
manifestacji pokojowej mło­
dzieży świata w Berlinie i
wzmóc walkę przeciwko remi-
litaryzacji i werbunkowi za

zgodą zdradzieckiego kierow­
nictwa SPD do policji pogra­
nicznej i rezerwy policyjnej".

*

We wtorek 700 chłopców 1
dziewcząt ze wszystkich

krajów Azji zebrało się na za

proszenie delegacji chińskiej,
aby zamanifestować solidarną
wolę walki o wolność, niezawi­
słość i o pokój. Burzliwą o-

wacją powitano oświadczenie
rzecznika delegacji chińskiej:
„O pokój i wolność trzeba wal
czyć! Zapewnimy sobie szczę­
śliwą przyszłość, jeżeli utrzy­
mamy ścisłą przyjaźń naszych
narodów. Podżegacze wojenni
i imperialiści nie są liczni,
nas natomiast jest bardzo
wiele i dlatego zwyciężymy".

*

TT czynimy wszystko — o-

świadczył na epoitkaniu

g.rupy wielkim uznaniem. Długo je-
aby u- szcze po odejściu polskich mu-

rarzy toczyła się dyskusja
między robotnikami niemiec­
kimi na temat stosowania w

budowie wyższych metod pol­
skich.

Osiągnięcia młodzieży polskiej
w „Wartach Pokoju44

zaciągniętych dla uczczenia Złoto Berlińskiej#
w

_ przez
zwiększenie wydajności pracy
zaoszczędziło już około 9.600
roboczogcdzin. Najlepsze wy­
niki osiąga tu brygada beto-
niarska ŻMP-owea Bolesława
Ziarno. Zobowiązanie swoje,
wykonywania przez czas trwa­
nia Zlotu 250 proc, normy,
przekracza ona o 10 proc.

WARSZAWA

Manifestując swoją solidar­
ność z delegatami Zlotu

Berlińskiego, tysiące młodzie­
ży w całym kraju osiągają na

„Wartach Pokoju" coraz lep­
sze wynikł w produkcji.

Na budowie największego
w stolicy osiedla robotniczego
— Muranów, 10 młodzieżo­
wych brygad murarskich, be-

toniairskich i tynkarskich
ciągu 8 dni „Wart",

Podróż Harrimana do Azerbejdżanu
jest nowym dowodom mieszania się Amerykanów

do wewnętrznej polityki Iranu
MOSKWA

Ira-
od-

wy-

Chłopi sprzedają państwu
coraz większe ilości zboża

WARSZAWA

tgpełniająe swój patriotyczny obowiązek wobec Indo­
wej ojczyzny chłopi sprzedają coraz większe ilości

zboża, pochodzącego z tegorocznych obfitych zbiorów'.
Gminne spółdzielnie skupują codziennie tysiące ton

ziarna, co zapewnia planowe zaopatrzenie pracującej
!. ludności miast w chleb i

I tak np. w woj., lubelskim
do dnia 9 bm. chłopi dostar­
czyli do punktów skupu łącz­
nie ok. 2.20p ton zbóż. W
jednym tylko dniu gminne
spółdzielnie skupiły w tym
województwie 456 ton ziarna.

Niemniej pomyślnie prze­
biega planowy skup zboża * w

woj. opolskim, gdzie do dnia
10 bm. zakupiono blisko
1.900 ton nowego ziarna.

mąkę.
Do pomyślnego przebiegu

planowego okupu zboża przy­
czynia się przede wszystkim
współzawodnictwo o przedter­
minową-i ponadplanową sprze­
daż zboża państwu. W woj.
lubelskim tylko w pow. hru­
bieszowskim współzawodniczy
130 gromad. Dzięki, tej szla­

chetnej rywalizacji wiele gro­
mad wykonało już swoje cało­
roczne zobowiązania. Do ta-

kich gromad należy m. i. wte?
Bierawa w pow. kozielskimi
woj. opolskiego, w której chło
pi roczny plan sprzedaży zbóż®
wykonali w 100 proc. Chłop®
realizując swoje zobowiązania,
dostarczają zboże do gmiór
nych spółdzielni zbiorowo 8
manifestacyjne. ManifestacyJ-
nie sprzedawali z.boże państwrj.
ni. in. ‘mieszkańcy z groma­
dy Międzna w. pow. pszczyń­
skim woj. katowickiego
dniu 11 bm. na 37 umajonych!
i udekorowanych sztandarami
i transparentami. Chłopi tej
gromady zawieźli do punkta .

skupu w Pszczynie 45 tan

zboża, wykonując w ten spo­
sób w 111,5 proc, sierpnie*:
wy plan sprzedaży.

W 48 krajach zebrano 430,870.591 podpisów
pod apelem o zawarcie Paktu Pokoju

Komunikat urzędu informacyjnego Światowej Rady Pokoju
PRAGA syk — 45.000, Mongolska Re»

lak już Dodawaliśmy, urząd informacyjny Światowej PobHha budowa 633.877*Jak już podawaliśmy, urząd informacyjny Światowej publikaJLudowa 633.1

Rady Pokoju ogłosił komunikat w sprawie kampanii 18*053.000 (kamnaniiaS-za'*>Rady rokoju ogłosił korni

na rzecz zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami. Obecnie podajemy dalsze dane

dotyczące ilości zebranych podpisów w poszczególnych
krajach.
Ogółem, w 48 krajach ze­

brano .pod apelem Światowej
Rady Pokoju 430.870.591
podpisów, a mianowicie:

Albania — 865.885 (kam­
pania zakończona), Alger —

50.000, Argentyna—500.000
Australia — 25.000, Belgia —

218.000, Brazylia — 450.000
Bułgaria — 5,627.000 (kam­
pania zakończona),
100.000, Costa-Rica — 20.000
Cypr — 87.256, Czechosłowa­
cja — 9,020.522 (kampania 106.000, Węgry — 7,1<
zakończona), Chińska Repu- (kampania zakończona),

blika Ludowa — 343,808.541
(kampania zakończona), Dania
— 106.000, Finlandia —

450.000, Francja — 5,584.000
Guatemała — 56.260, Holan­
dia — 243.405, Chile —

500.000, Indonezja —431.000
Irak — 12.000, Iran —

1,500.000, Włochy — 10.000
tys., Japonia — 2,000.000, Ka

Birma — nada — 270.000, Columbia —

-------- 10.000, Korea — 7.047.821,
Kuba — 612.300, Liban —

.................... 7,148.000
Mek-

18,053.000 (kampania zakoń­
czona), Portugalia — 32.00CL
Porto-Rlco — 20.000, Austria
— 764.000, Rumunia —

11,060.141, Syjam — 13.182
Syria — 90.000, Hiszpania
— 200.000, Szwecja -y
205.000, Szwajcaria —

32.373, Tunis — 100.000,
Urugwaj — 110.450, Wielka

Brytania — 500.000, Viet-
nam — 1,646.000, Transjor-
dania — 11.000.

Do spisu tego nie włączono
13,034.477 podpisów, zabra­

nych w Niemieckiej Republice
Demokratycznej w roferą^-
dum ludowym przeciwko »e*

militaryzacji Niemiec.

Rząd węgierski protestuje energicznie
przeciw systematycznym prowokacjom

dokonywanym przez titowskie wojska pograniczne
BUDAPESZT

W dniu 15 sierpnia ministerstwo spraw zagranicznych
Węgier przekazało poselstwu jugosłowiańskiemu

w Budapeszcie notę, w której stwierdza:

Z polecenia swoijego rządu,
ministerstwo spraw zagranicz­
nych. Węgier niejednokrotna
protestowało wobec rządu ju­
gosłowiańskiego przeciwko sy­
stematycznym i zorganizowa­
nym prowokacjom, dokonywa­
nym przez jugosłowiańskie
wojska pograniczne, przeciw­
ko próbom przerzucenia szpie­
gów, przeciwko porywaniu o-

bywateli węgierskich oraz

przeciwko napadom na teryto­
rium Węgierskiej Republiki
Ludowej, które w większość
wypadków kończyły się zabój­
stwem łub poranieniem żołnie­
rzy węgierskiej służby pogra­
nicznej. Rząd Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w notach

swych stwierdzał, że systema­
tyczne, świadome akty pogwał­
cenia granic powietrznych
przez samoloty jugosłowiań­
skie są przejawem prowoka­
cyjnej polityki rządu jugosło-
wiańskiiego wobec narodu wę­
gierskiego. Węgierskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych
niejednokrotnie żądało natych­
miastowego położenia kresu
wszelkim prowokacjom i u-

przedzało rząd Jugosławii, że
na nim spoczywa odpowie­
dzialność za wszelkie skutki
tych prowokacji. •

W dalszym ciągu rota

stwierdza, że ministerstwo
spraw zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej raz

jeszcze w sposób jak najbar­
dziej energiczny protestuje
przeciwko systematycznym,
posiadającym agresywny cha­
rakter, aktom pogwałcenia
granic przez jugosłowiańskie
wojska pograniczne i domaga
się, by rząd Jugosławii na­
tychmiast zastosował środki,
konieczne dla położenia kresu
wszelkim incydentom.

Jednocześnie rząd Węgier­
skiej Republiki Lujtowej zwra

ca uwagę rządu jugosłowiań­
skiego na to, że odpowie-
działncść za wszelkie skutki-
wynikające z naruszenia gra­
nic ponosi wyłącznie rząd Ju­
gosławii.

W załącznikach do noty
szczegółowo wyliczono fakty
naruszenia granic i prowoka­
cji pogranicznych, dokona-•
nych przez jugosłowiańskie'
wojska' pograniczne w ciągu ■
ubiegłych pięciu miesięcy. ■

Narada Zw. Zaw. Pracowników

znów przez 300 myśliwców
napędzie odrzutowym
„twierdz latających",
ponownie przystąpiły do po­
twornego, niebywale okrutne­
go niszczenia miasta i mordo­
wania spokojnych mieszkańców
Zginęło ogółem około 1500
spokojnych mieszkańców Phe-
nlan-u, a liczba rannych obli­
czana jest na dwa tysiące.
Wśród zabitych znajduje się
szczególnie wiele kobiet i
dzieci, które podczas nalotu
znajdowały się w sklepach i
na targu.

W tymże dniu amerykańscy
bandyci powietrzni bombardo­
wali Wonsan, Pakczben, An-
dżu, Sariwon i inne miasta
koreańskie.

Akcja morderców z USA,
wykonujących posłusznie roz­
kazy Ridgway‘a o tępieniu
cywilnej ludności w Korei i
niszczeniu miast północno-ko-
reańskich wywołuje bezgrani­
czne oburzenie narodu kore­
ańskiego.

o

i
które

Olbrzymie straty
najeźdźców

w rejonie Kaesongu
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że oddziały Koreań­
skiej Armii Ludowej i ochot­
ników chińskich w ciągu 5
dna między l a 5 sierpnia br.
zlikwidowały przeszło 2.000
żołnierzy nieprzyjaciela, głó­
wnie żołnierzy amerykań­
skich. W ciągu tego czasu

strącono 21 samolotów amery­
kańskich.

Oddziały amerykańskie wie­
lokrotnie przechodziły do ata­
ku i gwałtownie nacierały w

pobliżu Kaesongu. Wszystkie
ataki zostały odparte, przy
czym wojska amerykańskie
poniosły niezwykle dotkliwe
straty. Tak np. na pównym
odcinku jednostka amerykań­
ska straciła 230 żołnierzy,
podczas gdy Koreańska Armia
Ludowa straciła 35 żołnierzy.

Dzienniiik „Dao“ ziwraca u-

wagę, że nagły wyjazd Harri-
mana do Azerbejdżanu i jego
wystajpieniei p.rzeiz radio wywo­
łały zaniepokojenie w polity­
cznych i parlamentarnych ko­
łach Teheranu. Koła te wska­
zują, że Hanniman, bawiący o-

ficjalnie w Iranie w związku z

zatargiem w sprawie nafty, ma

widocznie i inne żadaniia

spełnienia.
Nie ulega wątpliwości

stwierdza dziennik — że ame­
rykańska polityka na Bliskim
Wschodzie nadaje duże znaczę
nie Azerbejdżanowi i Kurdy-
stanowi. Dziennik przypomina
o „podróżach" w 1949- r. i
1950 r.członka sądu najwyż­
szego USA Douglasa po tych
prowincjach irańskich i pod­
kreśla. że Harniman tak samo

jak' i Douglas, interesując się
Azerbejdżanem, nie zawahał

się nawet przemawiać do mie­
szkańców tej prowincji na te­
mat „rozwoju irarisko-amery-
kańskich stosunków" oraz „a-

merykańskiej pomocy dla bu­
dowy kolei w tej prowincji".

Inne pismo — „Szawed"
wskazuje, że podróż Harrlma-
na do Azerbejdżanu i jego
przemówienie przez radio są

< gencja TASS donosi z Teheranu, że bawiący w

nie wysłannik prezydenta Trumana Harriman
wiedził miasto Tawryz w irańskim Azerbejdżanie i

głosił tam do ludności przemówienie radiowe.

nowym dowodem mieszania
się Amerykanów do wewnę­
trznej polityki Iranu, zwłasz­
cza, że zbiega się to z zatwier
dzeni-em przez Medżlis ustawy
o 25 milionowej pożyczce ame

rykańskiej dla Iranu.

Przemysłu Graficznego, Prasy i Wydawnictw
WARSZAWA

W dniach 14 i\ 15 bm. od­
była się w Warszawie

narada aktywu Związku Za-

wodowego Pracowników Prze

ZJAZD SPADOCHRONIARZY HITLEROWSKICH
1F BRUNSZWIKC

5000 b. spadochroniarzy hitle­W Brunszwiku odbył się Zjazd
>

'

, ____

.

nia francuskiego, zbrodniarz wojenny gen. B. Ramcke. Ram-
cke oświadczył że dopóki Anglia, Stany Zjednoczone, i Francja
nie zwolną wszystkich zbrodniarzy wojennych, dopóty byli hit­
lerowscy spadochroniarze nie wstąpią do armii zachodniej. Na­
leży się spodziewać, że po takim ultimatum hitlerowskiego zbro­
dniarza, wszyscy, pozostali jeszcze w więzieniach angielskich
zbrodniarze wojenni zostaną wnaibliższym .czasie zwolnieni.

mysłu Graficznego, Prasy i
Wydawnictw, na której pod­
sumowano wyniki przeprowa­
dzonej ostatnio w Związku
akcji sprawozdawczo-wybor­
czej i omówiono plan pracy
na najbliższy okres.

Wybory przeprowadzone we

wszystkich terenowych ogni­
wach Związku — jak stwier­
dzono podczas narady — przy­
niosły w rezultacie zwiększe­
nie liczby aktywistów związ­
kowych. Do władz związko--.
wych weszli najlepsi działa­
cze, dzięki czemu styl pracy
ogniw terenowych znacznie
polepszył się. Wybory miały
również wielkie znaczenie dla
pogłębienia współpracy praco­
wników przemysłu poligrafi­
cznego z pracownikami wyda­
wnictw i dziennikarzami, któ­
rzy do niedawna byli w róż­
nych związkach.

‘

Jak wynika z referatów i z

dyskusji, Związek ma już du­
że osiągnięcia w rozwijaniu
współzawodnictwa pracy i ru­
chu racjonalizatorskiego. W
ciągu pierwszego półrocza br.
we wszystkich zakładach prze-

_ „• nastąpił
przede wszystkim w wyniku
współzawodnictwa poważny
wzrost wydajności. W stosun­
ku do 1950 r. wydajność pra­
cy składaczy ręcznych w dru­
karniach zwiększyła się' o 25
proc., składaczy maszynowych

— o 30 proc., a chemigrafów'
o 71 proc. Jednocześnie współ5
zaiwodnictwo pracy oparte ma*
konkretnych zobowiązaniach'
wytwórczych przyniosło obni­
żenie kosztów własnych w sto­
sunku do uh. r. o i0,8 proc.
Podniosła się również . jakość
pracy w zakładach graficz­
nych. >.

Zgromadzeni na naradzie
działacze Związku postanowili 1
w najbliższym okresie jeszcze,

'

szerzej rozwinąć nowe farmy
współzawodnictwa pracy, jak

'

np. współzawodnictwo m:ęd y-
brygadowe o jak najlepszą jc-<
kość produkcji.

W najbliższym,
4-tym numerze

tygodnika ilustrowanego
»Świat«

rowskich, na którym przemawi al zwolniony niedawno z więzić- mysłu graficznego

rozpoczyna się druk rewe­
lacyjnych pamiętników gene­
rała Józefa Rybaka pod tytu­
łem: „Konfident S“. Pamięt­
niki odsłaniają kulisy powsta­
nia „Legionów Piłsudskiego**
i ujawniają tajniki wywiadu
austriackiego i jego kontakty
z przyszłymi „wodzami" sa­
nacji.
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GAZETA KRAKOWSKA

W 32 rocznicę
I powstania śląskiego

ziś mija 32 rocznica wybuchu I powstania śląskiego.
Powstanie to, po kilku dniach nierównej walki zo-

siało krwawo stłumione przez przeważające liczebnie
i uzbrojeniem cddziały imperialistów niemieckich. Dzieje
tęgo powstania są dowodem zdrady interesów narodu pol­
skiego przez rodzimą burżuazję, a zarazem dowodem głę­
bokiego patriotyzmu i bohaterstwa ludu polskiego na

Górnym Śląsku. Powstanie było cd początku zdradzone,
skazane ną lilęskę przez polityków, którym obce były inte­
resy narodu polskiego. Jedynym ich celem było wplątać
Polskę w agresywną wojnę przeciw Krajowi Rad. Olbrzy­
mie bogdetwa Śląska, 50 tys. polskich górników, 88 tys.
polskich drobnych gospodarstw rolnych na Górnym Ślą­
sku, duszących się na 72 tys. hektarów ziemi nic nie zna­
czyło w planach naszej burżuazji.

Osłabiony po klęsce I wojny światowej imperializm nie­
miecki zdążył już pozyskać, jako swego sojusznika impe­
rializm angła-amerykański. Wilson, Lioy3 George, publi­
cystyka angielska i amerykańska już wtedy zaczynały
orientować się na politykę odbudowywania imperializmu
ńiemieckiego jako siły uderzeniowej przeciwko krajowi
zwycięskiej rewolucji. Rząd iburżuazyjno-obszarniczy Pol­
ski zaś chętnie wykonywał polecenia dyplomacji angiel­
skiej i amerykańskiej. A jaka to była dyplomacja, jak
dalece sprzeczna z interesami naredu polskiego, świadczy ■
historiń problemu Górnego Śląska na konferencji wersal­
skiej. 7 maja 1919 r. wręczono przedstawicielom Niemiec
projekt układu pokojowego, który określał cały Górny
Śląsk jako ziemię polską, przeinaczoną do włączenia
w granice Polski* Nastąpiła kontrofensywa niemieckich
imperialistów. W „Uwagach o warunkach pokoju" przed­
łożonych aliantom przekonywali 9 „konieczności gospo­
darczej i politycznej" przynależności Górnego Śląska do
Niemiec. Znaleźli od razu poparcie u Lloyd George‘a:
decyzję w sprawie G. Śląska wstrzymano, by zmienić ją
29 maja 1919 ręku, zarządzając ostatecznie plebiscyt.

Czy burźuazja polska czyniła cokolwiek, by wesprzeć
akcję zmierzającą do odzyskania Górnego Śląska? Nie
można znaleźć ani śladu jakiejkolwiek akcji w tym kie­
runku. Przeciwnie! Działano hamująco, utrudniając ludowi
śląskiemu akcję organizacyjną.

Gdy po 11 listopadzie 1918 r. zgłosiła się do „naczel­
nika państwa" Józefa Piłsudskiego delegacja górników
śląskich, usłyszała od niego słowa:

„Walka o Śląsk to trudna sprawa. Śląsk to stara kolo­
nia niemiecka, od 700 lat, nie należy do Polski."

„Łatwą" natomiast sprawą była widać dla rządów bur-
żuazji polskiej walka o ziemie białoruskie i ukraińskie,
majatki obszamicze, walka przeciw Krajowi Rad. I oto
w protokołach konferencji pokojowej toczącej się w

dniach I powstania śląskiego, czytamy taką wypowiedź
Lloyda George‘a:

.... Ponadto jest do rozwiązania problem Rosji. W zwią­
zku z tym problemem chciałbym poruszyć dwa zagadnie­
nia. Pierwsze dotyczy tego, czy należy zachęcać p. Pade­
rewskiego w związku z jego propozycją posłania 500.000
ludzi na Moskwę... Stanowisko p. Paderewskiego było
całkowicie rozsądne. Powiedział 011, źc o ile Mocarstwa
Sprzymierzone Stowarzyszone życzyłyby sobie, aby Po­
lacy ruszyli na Moskwę, gotów on jest wykonać to. Ko- ,

szty wyniosłyby do 30.000.000 marek dziennie. Później
oświadczy! on, że mógłby to wykonać za 600.000 funtów
dziennie... Kto by się zgodził to zapłacić? Poza sumą po­
trzebną na utrzymanie Polaków, Denlkin ma również
500.000 łudzi. Uzy tych również trzeba będzie opłacać,
a jeśli tak, to przez kogo?"

A więc sprzedać krew pól miliona Polaków imperiallz-
mews zachodniemu za funty szterlingi, to była sprawa
nie budząca wątpliwości dla burżuazji. Tu już burzuazja
polska związana z Lloydem Gecrgem cementem nienawi­
ści do Rewolucj’ Paźaziernikowej nie miała żadnych za­
strzeżeń.

Ale lud Śląsk’ nie miał zamiaru rezygnov/ać z walki
o polskość swojego kraju, mimo wzrastającego terroru
szowinistów niemieckich. Napady, aresztowania, uprowa­
dzenia polskich działaczy zdarzają się niemal codziennie.
Trzonem siły niemieckich imperialistów był tzw. „Grcnz-
schutz" dowodzony przez gen. Hoersinga. Z „Grenasehtt-
tzem" współdziałają półwojskowe organizacje niemieckie
finansowane przez górnośląskich magnatów przemysło­
wych. W sunnie była to kilkudzlesięeiotysięczna armia
wyposażona w artylerię, auta pancerne, nawet lotnictwo:

W tych to warunkach patrioci polscy na Górnym Ślą­
sku przystąpili do organizacji powstania. Prace były sy­
stematycznie hamowane na rozkaz Warszawy przez kie­
rownictwo Korfantego z kwaterą w Strumieniu. Tak na

przykład przedstawiciele polskich organizacji zażądali od
Korfantego proklamowania powstania już w kwietniu
1919 r. Korfanty odmówił, powołując się na Warszawę.

W czerwcu 1919 r. górnośląskie kierownictwo musiało
po raz wtóry odwołać aecyzję wystąpienia, mimo, że czas

pracował dla Niemców, ściągających systematycznie po­
siłki. Tłumaczono odwołanie tymi słowy:

„W myśl depeszy z dnia 1 czerwca otrzymanej od gen.
Hallera nie może być mowy o zbrojnym ruchu ludu pol­
skiego przeciwko Niemcom... Bez wyraźnego zezwolenia
Koalicji, Wojsko Polskie nie weźmie żadnego udziału w

akcji przeciwko Niemcom. Powyższe przesyłamy z roz­
kazu gen. Hallera z nadmienieniem, że naczelne dowódz­
two armii w Warszawie jest tego samego zapatrywania."

Tego samego roku — 1919 — Wojsko Polskie poma­
szerowało na ziemie radzieckie. Uderzenia na Wschód nie
odwlekano.

Powstanie śląskie wybuchło ostatecznie 16 sierpnia
1919 r. Walka była nierówna. W powiecie pszczyńskim
na przykład musiano stawić opór niemieckim pociągom
pancernym, artylerii, lotnictwu. Pod Gotartowicami wal­
czyły oddziały śląskie uzbrojone w kosy i widły. Toteż
powstanie zostało krwawo stłumione przez Grenzschutz.
Powstańcy znaleźli pełne poparcie wśród polskiego naro­
du. W Zagłębiu Dąbrowskim strajkujący górnicy oświad­
czyli, że natychmiast wrócą do pracy, jeśli wojsko pol­
skie ruszy na pomoc powstańcom. Wojsko polskie jednak,
n-‘> rozkaz burżuazji polskiej, odmówiło powstańcom po­
mocy. A przecież nad granicą Górnego Śląska stała zna­
czna część armii gen. Hallera, stał pułk bytomski złożony
z samych niemal Ślązaków. Jeden z dowódców tych puł­
ków pisał w raporcie: „Ludność cywilna masami udaje się
nad granicę... Jest ona oburzona na naszą inercję 1 patrzy
na nas jak na zdrajców sprawy narodowej".

Lud słusznie uważał rząd burżuazji i obszarnictwa za

rząd zdrady narodowej. Pogrobowcy burżuazji i obszar­
nictwa do dziś aostali wierni tej polityce narodowej zdra­
dy. świadczą o tym konszachty Andersów i Kopańskich
z twórcami nowego Wehrmachtu. Świadczy o tym proces
Tatara, Kirchmayera 1 innych. Gotowi są sprzedać Polskę
każdemu, za cenę przywrócenia swej władzy, obalenia
ustroju demekracj* ludowej. Dlatego też czujność wobec
wroga klasowego jest wskazaniem, którego słuszności do­
wiodła nasza historia.

P. M.

Program Partii KomaiistyczMj
w norweskich wyborach samorządowych

OSLO

W związku z wyznaczony­
mi na 8 października br.

wyborami samorządowymi w

Norwegii dziennik „Frihe.en"
opublikował prcgam przed­
wyborczy Norweskiej Partii
Komunistycznej pt. „Każdy
komunista w samorządzie tery­
torialnym — obrońcą interesów
mas pracujących".

Program podkreśla, że

przedstawiciele Partii Komu­
nistycznej we władzach samo­
rządowych będą walczyli o

poprawę sytuacji mas pracują­
cych, o zmniejszenie podat­
ków od płac i zwiększenie opo­
datkowania kapitalistów, o po­
prawę sytuacji mieszkaniowej
i o likwidację bezrobocia.
Szczególnie energicznie wystą­
pi* komuniści przeciwko ja­
kimkolwiek wydatkom na zbro­
jenia i militaryzację

Norweska Partia Komunisty,
cżńą żąda, by rząd norweski

wycofał się z bloku atlanty­
ckiego i by domagał się zawar-

<«a Paktu Pokoju między pię-

cioma wielkimi mocarstwami.
Podstawą norweskiej polityki
zagranicznej winna być przy­
jaźń ze Związkiem Radzie­
ckim. W dziedzinie polityki
gospodarczej — stwierdza pro­
gram — należy dążyć do wy­
korzystania bogactw natural­
nych kraju dla wzmocnienia
niezależności narodowej, a nie
w interesie obcego kapitału.

II I
i ich wspólnikom

stała się wojną ogólnonarodową
Ariykuł przewodniczącego prezydium Najwyższego Zgromadzenia Narodowego KRL-D Kim Du-bona

y MOSKWA

Z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Korei przez Ar­
mię Radziecką na lamach dziennika „Prawda"

ukazał się artykuł przewodniczącego prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Narodowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej KIM DU-
BOŃA pt. „Naród koreański obroni swą wolność i

niepodległość".
Minęło 6 lat cd pamiętnego

dnia — pisze Kim Du-bon —

kiedy sławna Armia Radziec­
ka rozgromiła wyborowe wci­
ska imperialistycznej Japonii
i wyzwoliła Koreę od długo-
letniego ucisku kolonizatorów
japońskich.

Cztery pierwsze rocznice
wyzwolenia naród koreański
obchodził w warunkach poko­
jowego, gospodarczego i kul­
turalnego budownictwa.

Piątą i obecnie szóstą rocz­
nicę wyzwolenia ojczyzna na­
sza obchodzi w warunkach
ciężkiej wojny, narzuconej
nam przez amerykańskich na­
jeźdźców, którzy targnęli się
na naszą niepodległość.

Po wyzwoleniu naszej oj­
czyzny przez bohaterską Ar;
mię Radziecką lud koreański
pod kierownictwem Partii
Pracy osiągnął poważne suk­
cesy w utrwalaniu państwo­
wości, rozwoju życia gospo­
darczego i kulturalnego pół­
nocnej Korei, przeprowadzo­
no reformę rolną, nacjonaliza­
cję wielkiego i średniego
przemysłu, transportu, teleko­
munikacji i banków.

Rozszerzyły się i utrwaliły
w eiągu ubiegłych 6 lat sto­
sunki międzynarodowe nasze­
go państwa — pisze następnie

Kim Du-.bon. — Koreańska Re­
publika Ludowo-Demokratycz­
na utrzymuje przyjazne sto­
sunki z wielkim Związkiem
Radzieckim, który pierwszy u-

znał nasze państwo i nawiązał
z nami stosunki dyplomatycz­
ne. Pozostaje również w przy­
jaznych stosunkach z Chiń­
ską Republikąt Ludową, Pol­
ską, Czechosłowacją, Rumu­
nią, Węgrami, Bułgarią, Al­
banią, Niemiecką Republiką
Demokratyczną, Mongolską
Republiką Ludową.

Amerykańscy imperialiści
oraz ich poplecznicy lisynina-
nwsey przekształcili Koreę
południową w bazę agresji'
przeciwko Koreańskiej Repu­
blice Ludowo-Demokratycznej
i , innym krajom Dalekiego
Wschodu. Straszliwy jest los,
naszych braci w południowej
Korei, gdzie panoszą się kolo­
nizatorzy amerykańscy i zdraj­
cy . lisynmanowscy.

Rząd KRLD, wszystkie par­
tie '

demokratyczne* i organiza­
cje społeczne wytrwale doma­
gały się pokojowego zjecino
czenia naszej ojczyzny bez in­
gerencji zagranicznej. Klika
Li Syn-maha, działająca zgod­
nie z instrukcjami Waszyngto­
nu, stawiała zawsze zaciekły
opór zjednoczeniu Korei.

Niedorzeczne żądania Amerykanów
uniemożliwiają rozwój rokowań w Kaesong

» PEKIN
A gencja Nowych Chin donosi, że 24 posiedzenie par-

lamentariuszy, prowadzących w Kaesongu rokowa­
nia w sprawie rozejmu w Korei, odbyło się w dniu 14

sierpnia i trwało od godz. 10 do godz. 12 min. 45.
25 posiedzenie wyznaczono na dzień 15 sierpnia o

godz. 10-tej.
Na posiedzeniu wtorkowym

przewodniczący delegacji Ko­
reańskiej Armii .Ludowej i o-

chotoiików chińskich generał
Nam Ir odrzucił ponownie z

całą stanowczością niedorzecz­
ne żądanie delegacji amery­
kańskiej, która przesadzając
przewagę amerykańskich sił
lotniczych i morskich, doma­
ga się ustalenia linii demanka-
cyjnej i utworzenia strefy zde-
miliitairyzówanej na północ od
38 równoleżnika, pod pretek­
stem konieczności zajęcia „po­
zycji obronnych".

General Nam Ir podkreślił,
że strona amerykańska twier­
dziła niejednokrotnie, iż (poło­
żenie linii demankacyjnej, ja­
kiej się domaga, może ulec
„pewnym przesunięciom", o-

raz że pragnie rozważyć i prze­
dyskutować każdą propozycję,
odpowiadającą obecnej linii
frontu i sytuacji wojskowej.
W rzeczywistości jednak o-

świadczenia składane przez A-
merykanów w toku rokowań
dowiodły, że te „przesunięcia"
linii demarkacyjnej mają iść,
zdaniem delegacji amerykań­
skiej, zawsze na północ od 38
równoleżnika i w głąb pozycji
koreańsko-eh ińskich.

General Nam Ir oświadczył,
że dopóki strona amerykańska
będzie się upierała przy owym
niedorzecznym żądaniu i dopó­
ki będzie odmawiała dyskusji
nad słuszną i rozsądną propo-■zycją strony koreańsko-chiń-
skiej” a mianowicie by linią
demarkacyjna wytyczona zo­
stała na 38 równoleżniku, ro­
kowania nie będą mogły wyjść
z impasu. Jeśli strona amery-

A

kańska chce okazać istotną
szczerość w -rokowaniach ro-

zejmowych i dąży szczerze do
wyjścia z impasu, to musi prze­
de wszystkim zrezygnować z

niedorzecznego żądania ustale­
nia linii demarkącyjnej na pół­
noc od 38 równoleżnika'.

W odpowiedzi na jednomy­
ślne żądania narodu koreań­
skiego, który domagał się jak
najszybszego zjednoczenia oj­
czyzny i położenia kresu sztu­
cznemu rozbiciu kraju przez
Amerykanów banda zdrajców
lisynmanowśklch, z rozkazu
imperialistów amerykańskich
w dniu 25 czerwca 1950 roku
rozpętała bratobójczą wojnę
domową. Obecnie nie jest już
dla nikogo tajemnicą, że woj­
na ta sprowokowani została
przez imperialistów amerykań­
skich, panujących w połu­
dniowej Korei, któnzy za­
wczasu opracowali plan agre­
sji przeciwko KRLD, Chiń­
skiej Republice Ludowej i in­
nym ■państwom Dalekiego
Wschodu.

Wtargnięcie wojsk amery­
kańskich do Korei wywołało
w naszym narodzie świętą nie­
nawiść do najeźdźców. Wszy­
stkie warstwy ludności po­
wstały do sprawiedliwej wojny
wyzwoleńczej. Wojna prze­
ciwko znienawidzonym zabor­
com amerykańskim oraz ich
poplecznikom stała się wojną
ogólnonarodową. Hasło Partii
Pracy — „Wszystko dla fron­
tu, wszystko dla rozgromie­
nia interwentów" — stało się
zawołaniem bojowym każdego
Koreańczyka, każdej Korean-
ki. Sfery rządzące Stanów Zje­
dnoczonych nie wyciągnęły
żadnych nauk z klęski swych
wojsk v ----

natarcia,
Arthur w

ku. Sfery
tynuować
w Korei,
stosować
Dalekim Wschodzie. 1../'... „

tyczniejsza Caje 6ię sytuacja
interwentów amerykańsko-an-
gieilskich na froncie, tym bar­
dziej mszczą się oni na cywil­
nej ludności koreańskiej.*

Prowadząe politykę „spalo­
nej ziemi", amerykańscy impe­
rialiści barbarzyńsko bombar­
dują i ostrzeliwują miasta i
wsie naszej ojczyzny, prze­
kształcając je w ruiny i zgli­
szcza. Agresorzy całkowicie
zniszczyli Phenian i Seul oraz

wiele innych miast i osiedli.
Kaci amerykańscy wymordo­
wali ponad 1.300.000 miesz­
kańców cywilnych przeważnie
starców, kobiet i dzieci. Obec­
nie, codziennie, co godzinę w

wyniku amerykańskich nalo­
tów bombowych, giną ludzie,

w czasie generalnego
jakie podjął Mac
listopadzie u'b. ro­
tę postanowiły kon-

awanturę wojenną
w dalszym ciągu

politykę agresji na

V—im kry-

wybuchają pożary. Barbarzyń­
scy najeźdźcy amerykańscy u-

padli do najniższego stopnia
dzikości — stosując przeciwko
narodowi koreańskiemu broń
chemiczną i bakterićtogleżną,
Skalpując'"i ćwiartując bezteoń

ną ludność koreańską.
W ciężkiej wojnie o wol­

ność i niepodległość naród
nasz nie tylko przeciwstawił
się znacznie przeważającym si­
łom agresorów, lecz zadał im
ciężkie straty.

Kierowniczą siłą narodu ko­
reańskiego i jego ludowej ar­
mii jest zjednoczony demokra­
tyczny front narodowy, które­
go trzonem jest doświadczona
i zahartowana Partia Pracy.
Oto jedno z najważniejszych
źródeł naszych sukcesów w

wyzwoleńczej wojnie narodo­
wej.

Naród koreański —-przypo­
mina autor — przyjął z rado­
ścią propozycje radzieckie w

sprawie pokojowego rozwiąza­
nia konfliktu koreańskiego,
gdyż odpowiadają one żywot­
nym interesom naszego naro­
du, interesom pokoju i bezpie­
czeństwa na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie.

Nawiązując do rokowań w

Kaesongu Nim Du-bcn plsze
dalej:

Delegacja amerykańska sto­
suje'różnego rodzaju wykręty
i szykany, grając na zwłokę,
uchylając się od sprawiedliwe­
go rozstrzygnięcia głównych
zagadnień, od których zależne
jest zaprzestanie działań wo­
jennych i zawarcie rozejmu.

Naród koreański zgodził się
na rokowania w Kaesongu nie
po to, aby targować się z ame­
rykańskimi interwentami o

swoje ziemie. Cel nasz jest ja­
sny. Chodź1! o to, by rozwiązać
w sposób sprawiedliwy pro­
blem zaprzestania działań wo­
jennych, a następnie uczynić
dalszy krok, uregulować drogą
pokojową kwestię koreańską w

interesie naszego narodu.

Tymczasem — jak podkre­
śla na zakończenie autor —

nieszczere stanowisko delega­
cji amerykańskiej w Kaeson­
gu dewodzi, że koła rządzące
Stanów Zjednoczonych

"

tylko
w słowach.przyjęły rozsądne 1
jedynie słuszne propozycje de­
legata radzieckiego w ONZ
Malika o pokojowym rozwią­
zaniu konfliktu' wojennego w

Korei.

Członkowie zespołu chóralnego FDJ i

wają icspólnie pieśni ml

Scena z tańca z bębnami w wykowmlu młodzieży Chin Lu­
dowych

Nie ustaniemy w wytężonej pracy i walce
® zabezpieczenie pokoju na zwiecie

Głosy młodzieży polskiej o Zlocie, w Berlinie
WARSZAWA niach wielkie znaczenie Zlotu

Wielka manifestacja pokojowa, jaka jest Berliński dla utrwalenia pokoju.
x«««1>- ., . !Ł,. -u- •, - -

, „Zlot młodzieży w
Zlot Młodzieży znajduje głęboki oddźwięk wsrod jast wielkim sukcesem wałcza-

Berlinde

młodych robotników i chłopów naszego kraju. Na ze­
braniach, jakie odbywają się w Nakładach pracy, w

cej o pofkój młodzieży — po-
___ m______ __ „ . -____ ___ ,__ wiedziała Maria Krane, przo

miastach i wsiach, młodzież wykazuje olbrzymie zain-
teresowanie Zlotem.

Wspólne czytanie i omawia­
nie na zebraniach sprawozdań
prasowych ze Zlotu, zbiorowe
słuchanie audycji radiowych
coraz lepiej zapoznaje naszą
młodzież z życiem postępowej
młodzieży całego świata.

W licznych wystąpieniach
młodzież stwierdza, że dążyć
będzie do wzmocnienia sił
światowego obozu pokoju po­
przez wzmacnianie potencjału
gospodarczego Polski Ludo­
wej.

Radosny przebieg mają co­
dzienne zebrania młodzieży
wrocławskiego' „PAFAWA-
GU“. Obszerna świetlica co

chwila rozbrzmiewa oikrzykamii
młodych frezerów, tokarzy,

spawaczy na cześć walczącej o

pokój młodzieży całego świata,
jej wielkiego przyjaciela, Ge­
neralissimusa Stalina i Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieru­
ta.

„Nie ustaniemy w wytężo­
nej pracy i walce o zabezpie­
czenie pokoju na świecie —

mówi kilkakrotny • przodownik
pracy, ZMP-owiec Zbigniew
KUL — naszą solidarność z

walczącą o pokój młodzieżą
manifestujemy
Wart Pokoju,
wykonuje na

proc, normy".
Młodzi robotnicy i chłopi z

radością podkreślają na zebra-

zaciąganiem
Nasza brygada
wartach 190

Wzmaga się prześladowanie i wyzysk
w krajach kapitalistycznych i koloniach

PEKIN ’' '
...

Agencja Nowych Chin do­
nosi o wzmagającym się

prześladowaniu przez angiel­
skie władze kolonialne Chiń-
czvków mieszkających na Ma­
lajach. i

Dnia 25 lipca br. policja
brytyjska w Singapore prze­

prowadziło śledztwo w rniesz-

może być przedłużona nawet dą chwalił się w swym oświad-
do 22 lat.

♦
PARY2

Dziennik „Humanite" poda­
ją, że francuski rezydent

generalny w Tunisie, Peries,
zarządził wydalenie z Tunisu
członka Światowej Rady Po­
koju, przewodniczącego Al-

----------

. , gerskiego Komitetu Obrońców
kaniach i przedsiębiorstwacn Pokoju — Abderamana Busza-
handlowych Chińczyków w ma- Bezprawne postępowanie

francuskich właclz kolonial­
nych wywołało głębokie obu­
rzenie postępowej opinii pu­
blicznej Tunisu.

Protesty przeciwko wydale­
niu Buszama wystosowały: Ko
munistyczna Partia Tunisu,
Tuniski Komitet Walki o Wol­
ność i Pokój, organizacje zwią­
zkowe oraz wiele organizacji
społecznych.

czeniu w dzienniku „Prawda",
że każdy obywatel i każde
stronnictwo polityczne w An­
glii mają zagwarantowaną wol­
ność wypowiadania swych o-

pinii".

im. 22 Lipca w Szczecinie —

Zlot odbywa się z udziałem ss

tek tysięcy młodzieży,
przeszkód i szykan ze

mimo
strony

podżegaczy wojennych. Byłam
świadkiem serdecznego spotka
nśa młodzieży radzieckiej, pol­
skiej i niemieckiej na granicy
w Słuliicach i. nigdy nie zapo­
mnę, z jakim zapałem mówiła
młodzież o swym udalale w

walce o .pokój".

SlOSSB ttitt
z Korei na Zloeie

Bojowników o Pokój w Berlinie
BERLIN

Młodzież alnerykańska, przybyła do Berlina na Zlot

Młodych Bojowników o Pokój, zaprosiła do swej
siedziby delegatów koreańskich. Spotkanie młodzieży
obu narodowości odbyło się
atmosferze.

Chłopcy i dziewczęta amery­
kańscy opowiiedzieli swoim
koreańskim przyjaciołom o tym
jak walczą w swym kraju o

pokój i przeciwko klice podże­
gaczy'wojennych, jak demas­
kują przed narodem amerykań
skim nikczemne knowania mo- . tej także, w gościnę do delega-
nopalistów dolarowych, jak
zbierają podpisy pod Apelem
Światowej Rady Pokoju. Mło­
dzi Amerykanie opowiedzieli
także o prześladowaniach i ter

rorze, jakich doznają w Sta-' merykańską,
nach Zjednoczonych bojowni­
cy o pokńij.

Z kolei młody Koreańczyk,
Kim Uk-tin, opowiedział o bo­
haterskiej walce narodu kore­
ańskiego przeciwko barbarzyń-

Ustóari najeźdźcom amerykań­
skim. Gdy Kim Uk-tin przypo­
mniał, że już ponad milion cy­
wilnej ludności koreańskiej za

bill amerykańscy piraci powie­
trzni, chłopcy i daiowczęta a-

merykańscy uczcili pamięć po­
mordowanych chwilą milcze­
nia. Wśród młodzieży* amery-

W wyjątkowo serdecznej

kańskiej rozległy się okrzyfeżf
„Peace in Korea" (Pokój w

Korei), .Amerikans go hermę"
(Amerykanie wracajcie do do­
mu), „Kim Ir-sen!“ Okrzyki te

podchwycili przedstawiciele
młodzieży angielskiej, przyby-

cjl amerykańskiej.
Dwaj bohaterowie Koreań­

skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej — Kim Gi-ok i Czin

Du-pian zapewnili młodzież a-

iż Koreańczycy
zdają tobie w pełni sprawę z

tego, że wrogami narodu kore­
ańskiego jest klika bankierów
z Wall Street i amerykańscy
producenci broni a nie naród

amerykański.
19-letnia partyzantka kore­

ańska Kim Gan-suk opowie­
działa zebranym o gorącym
patriotyzmie kobiet Korei:

Spotkanie . zakończyło tóę-
wzajemną wymianą podarun­
ków i odśpiewaniem hymnu
młodzieży demokratycznej.

Manewry
na Merzu Sródzieumyra

RZYM.
C ztab dowództwa sił zbroj-

nych paktu atlantyckiego
w południowej strefie Europy,
znajdujący się w Neapolu, o-

głosił komunikat o rozpoczę­
ciu 13 sierpnia 4-driowych
manewrów taktycznych na Mo­
rzu Śródziemnym z udziałem
sił amerykańskich, francuskich
i włoskich. Tematem taktycz­
nym jest atak na wy.spę Maltę
i jpj obrona.

mieście Lokolicy. Władze are­
sztowały 15 Chińczyków —

przedstawicieli różnych warstw

społecznych. Dnia 15 lipca w

czasie śledztwa przeprowadzo­
nego w licznych rejonach Pe-
nangu, policja brytyjska are­
sztowała 17 nauczycieli i stu­
dentów chińskieh, wśród nich
13 kobiet.

Angielskie władze kolonial­
ne przeprowadzają jednocze­
śnie przemocą mobilizację
młodzieży chińskiej, celem
wykorzystania jej jako mięsa
armatniego w wojnie agresyw-
nfej, Do końca czerwca br.
władze angielskie zmobilizo­
wały przemocą do służby woj­
skowej 863 Chińczyków. Dnia
4 lipca „sztab angielskich sil
lądowych na Dalekim Wscho­
dzie" opublikował nowy pro­
gram mobilizacji młodzieży
malajskiej do armii angiel­
skiej. Program ten przewi­
duje, że po przejściu prze­
szkolenia, chłopcy powini słu­
żyć przez 6 lat w wojsku, a po
tym okresie służba wojskowa

•j.
LONDYN

„Daily Worker"
nowym fakcie o-

Dziennikdonosi o

graniczenia wolności słowa w

Anglii.
Rada miejska w Liverpoolu

odmówiła stanowczo zezwole­
nia na zorganizowanie w jed­
nym z gmachów, należących
do miasta, wiecu, na którym
miał przemawiać sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Partii
Wielkiej Brytanii — Harry
Pollitt.

„Przykład ten
ly Worker
dowodem

Morrfeona,

plsze Dal-
—• jest jaskrawym
cynizmu ministra
który z całą obłu-

Przed 10 rocznicą
założenia Albańskiej

Partii Pracy
TIRANA

VV całym kraju rozwija się
’’

współzawodnictwo podję­
te d>la uczczenia zbliżającej się
10 rocznicy założenia 'Albań­
skiej Partii Pracy.

Załogi fabryk i zakładów
przemysłowych zobowiązują
się_ wykonać przedterminowo
państwowe plany produkcyjne.
B u'dowałczowi e w iel-ki egokcm-

binatu cukrowniczego w Malik
wykonali plan z II kwartału b.
r. w 115 proc. Szczególnie
wspaniałe wyniki we współza­
wodnictwie osiągnęli przodo­
wnicy pracy ------Mano, Sajko
i Toma. 50 brygad wałczy o

miano zespołu najwyższej ja­
kości. Brygada, którą kieruje
Weil Ałejbe w mieście Stalin
wykonuje systematycznie z

nadwyżką plan wydobycia ro­
py na-ftowej.

Młoda albańska klasa robo­
tnicza, czerpiąc z bogatego do­
świadczenia ruchu stachanow-
skiego w ZSRR — osiąga nO
we, poważne sukcesy produk­
cyjne.

Zaplonęły baterie w zdzieszowickiej koksowni
Na ogromnych terenach bu­

dowy nowoczesnej koksow­
ni w Zdzieszowicach wre wytę­
żona praca nad ostatecznym
przygotowaniem do produkcji.

Ostatnio przystąpiono do na

g.rze wania dwóch potężnych ba
terii koksowych. Będą się one

żarzyć' tak długo aż osiągną
maksymalne nagrzanie. Wtedy
ożyją potężne, automatyozne
urządzenia. Komory destyla­
cyjne pochłoną pierwszy ładu­
nek węgla, przeistaczając go
w pełnowartościowy koks. W
ciągu doby każda z baterii
pnzetwarzeć będzie setki ton

węgla.
Proces produkcji w nowopo­

wstałej koksowni w Zdzieszo­
wicach jest całkowicie zatito-

matyzowany. Załoga pracować
będzie w zdrowych i bezpiecz­
nych warunkach. Choroby za- rządzeń załadowczych i wyła-
wodowe, nieodłączny towa-. dowczych. Nowoczesne wsado-
rzyez kapitalistycznych kokso­
wni, przejdą do smutnej prze­
szłości.

W zdzieszowickiej koksow­
ni, wybudowanej według naj­
nowszych wymogów współcze­
snej techniki, zastosowano po
raz pierwszy w kraju system
tzw. centralnej nastawni. Za­
ładunek węgla, odstawa koksu,
roboty przygotowawcze i eks­
ploatacyjne będą kierowane i
nadzorowane z jednego miej­
sca. System ten pozwoli na u-

trzymanie 3-krotnie niniejszej
załogi, niż w starych koksow­
niach.

Prawie całkowicie wykona­
no już prace przy mantażu u-

wypycharki dostosowane są do
mechanicznego wyładunku sm

rowca oraz dostawy koksu. W
koksowni starego typu wszyst­
kie te czynności zmuszeni byli
robotnicy wykonywać łopata­
mi.

W pełnym toku jest montaż
urządzeń przy dmugiej baterii
oraz w fabryce produktów wę-
glo-pochodnych. Ekipy monie-
tów instalują zasuwy, manome­
try, pompy, rurociągi.

Zdzieszowicki koks J-uż
wkrótce zasili ognie wielkich

pieców hutniczych.

Produkujemy szkło piankowe —

nowy doskonały i iani materiał budowlany
Za opracowanie po raz pier­

wszy w Poisce oryginalne­
go sposobu produkowania
szkła piankowego metodą cią­
głą i zrealizowanie tej metody
w przemyśle, przyznana zosta­
ła nagroda państwowa II stop­
nia dr inż. Leonowi Winogra-
dowowi, inż. Zygmuntowi Do­
mańskiemu i inż. Janowi
Chmieleńskiemu.

Przystąpiliśmy już do pro­
dukcji szkła piankowego ną
skalę przemysłową. Szkło pian
kowe, produkowane całkowi­
cie z surowców krajowych, ze

szkła i materiałów pianotwór­
czych —- posiada doskonałe
właściwości termoizolacyjne,
używane jest do izolacji aku­
stycznej oraz będzie szeroko
stosowane * budownictwie. ja-

ko bardzo wytrzymały i lekki
materiał konstrukcyjny. Pro­
dukcja szkła piankowego —

nowego materiału, który już
niedługo znajdzie szerokie za­
stosowanie w wielu dziedzi­
nach naszej gospodarki, w du­
żym stopniu wpłynie na zna­
czną obniżkę kosztów w budo­
wnictwie oraz uniezależni nas

od importu wielu surowców.
Szczególnie szerokie zasto­

sowanie znajdzie szkło pianko­
we w chłodnictwie. Będzie ono

doskonałym materiałem izola­
cyjnym zamiast dotychczas u-

żywanego korka, materiału im­
portowanego i bardzo kosztow­
nego. Jednocześnie szkło pian­
kowe jako izolacja jest bardzo
trwałe, ponieważ nie ulega
wpływowi działania atmosfery­
cznego, wilgoci :itp.

Dzięki produkcji szkła p.afl
lcowego budownictwo' nasze u-

zyska wielkie oszczędność!. 2
materiału tego produkowane
będą poszczególne elementy
budynków.

Poza tym szkło piankowe
będzie używane w wielu i«"

nych dziedzinach, np. jako ma­
teriał izolacyjny w Wagonach
kolejowych itp.

Cały proces pnodiukcji cią­
głej szkła piankowego opraco­
wany przez trzech polskich in­
żynierów jest całkowicie zme­
chanizowany. Wszystkie fazy
obróbki termicznej są z auto-

matyzowane, a robotnicy prt?
niej zatrudnieni mają zapew­
nione jak najlępsze i Jak naj-
bardziej higieniczne warunkS

mrący.
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Jak prowadzić akcje masowo-polityczna
wokół skupu zboża

— pokazują towarzysze z gminy Kowala
Winni > brać
Swą pracę uświadamia­

jącą i agitacyjną wokół

akcji planowego skupu,
towarzysze z gminy Kowala

(pow. miechowski) rozpoczęli
od zebrania aktywu KG oraz

^ebraii gromadzkich organi­
zacji partyjnych. W toku

łych zebrań, towarzysze zapo­
znali eię dokładnie z zasada­
mi dekretu( o planowym sku­
pie oraz podzielili między sie­
bie ściśle określone zadania w

tej akcji.
Toteż ogólne zebrania gro­

madzkie w sprawie skupu za­
stały członków Partii dobrze
przygotowanych. Tak np. w

gromadzie Dobranowiee, gdzie
średniorolny S. Dziadoń, nie

orientując &ię w sposobie obli­
czania zobowiązań, wyrażał
wątpliwości cc' do słuszności

cyfry wymienionej w doręczo­
nym mu zawiadomieniu — to­
warzysze przedyskutowali z

niań sprawę tak gruntownie,
naświetlając sprawę planowej
sprzedaży od strony tak poli­
tycznej jak gospodarczej, że

gospodarz ów lepiej wyliczyw­
szy swoje zasoby, zadeklaro­
wał chęć sprzedaży ponadpla­
nowej. Taką pracę uświada­
miającą i agitacyjną przepro-
wad.zono we wszystkich gro­
madach; dzięki niej np. w

gromadzie Miszów - Kolonia

szybko utrącono niedorzeczne

plotki na temat skupu, rozpo­
wszechniane przez bogacza
Jamo-

IV wyniku akcji masowo-po-
łityczr.ej przeprowadzonej
przez naszych towarzyszy w

gminie Kowala wspólnie z ak­
tywem wiejskim, chłopi tej
gminy zobowiązali się sprze­
dać do końca bieżącego mie­
niąca aboże w ilości odpowia­
dającej 50% ogólnego planu
skupu, rozpoczynając indywi-
dnalne dostawy już z począt-

z nich przykład towarzysze z Jaksie
kłem bm., a dostawy zbiorowe
z dniem 20 bm.

By umożliwić chłopom rea­
lizację tych zobowiązań, orga­
nizacja partyjna gminy Kowa­
la podjaia żywą współpracę z

GRN, ZOG, ZSCh w kierun­
ku należytego zorganizowania
akcji omtotowej. M. in. wszy­
stkie młocamie prywatne ob­
jęto planem pomocy sąsiedz­
kiej, dopilnowując stosowania

ustalanych przez GRN maksy­
malnych wynagrodzeń za mło­
ckę. Z sąsiedniej gminy wypo­
życzono nadto dwie szeroko-
rnłclne maszyny, co pozwoli
na znaczne przyspieszenie ak­
cji.

We wszystkich gromadach
wybrane zostały społeczne ko­
misje skupu, które pod opieką
organizacji partyjnych rozwi­
nęły żywą działalność. I tak

dopilnowano natychmiastowe­
go załatwienia ciwóch odwo­
łań chłopów, którzy uważali
iż niewłaściwie obliczono ich
zobowiązania. Interweniowano

natychmiast na punkcie
skupu w Proszowicach, gdy
jeden z chłopów wniósł
zażalenie z powodu nie przy­
jęcia mu zbeża; po tej inter­
wencji, podobny wypadek nie

powtórzył się więcej. Komitet

Gminny czuwa stale nad pra­
cą Gminnej Spółdzielni, dzięki
czemu w jej sklepach nie bra­
kuje nigdy towarów, co daje
chłopom sprzedającym zboże

pełne poczucie sprawiedliwej i
bez trudności przebiegającej
wymiany plonów swojej pra­
cy na produkty przemysłowe.
KG w ogólności ściśle współ­
pracuje z GRN, zarządem GS,
ZOG ZSCh oraz organizacją
ZMP-owską •— kierownictwo

akcji skupu jest zgrane i czuj­
ne. Stała praca agitacyjna, w

której wyróżnili się dotąd J.
Sosfa (Rudno Górne), J. Wci­
sło (Miszów-wieś), P- Chrza-

nowski (Miszów-Kółonia), St.
Rojewski (Stągniowice) i inni,
zapewnia realizację podjętych
przez gromady zobowiązań w

planowej sprzedaży zboża na

terenie gminy Kowala.

Inaczej przedstawiają
- •-sprawy w gminie Ja

‘Decyduje człcwiek

Semperitowcy należycie realizują
zadania Planu 6-letniego

yło to 7 sierpnia br. Trzy-
tygodniowy kapitalny re­

mont fabryki dobiegał końca.
Dużo było tym razem kłopo­
tów i niemiłych niespodzianek
ale remont odbywał się plano­
wo. Fabryka miała ruszyć ju­
tro.

Już poszczególne oddziały
meldowały zakończenie robót

remontowych i konserwacyj­
nych. Co chwila, rozbrzmiewa­
ły okrzyki: Gotowe! Brak by­
ło jedynie jeszcze meldunku
kotłowni. I tu właśnie ,pękła
bomba. Przy którejś tam ko­
lejnej próbie główny kocioł

ujawnił defekt. Niespokojnie
zakołatały serca 6emperito>w-
ców. Defekt kotła. Wiedziano,
że oznacza to nie mniej jak
trzy dni zwłoki. Fabryka jutro
wie ruszy...

—• Jak fabryka me ruszy ju­
tro, to pojutrze, ale trzy dni
stać nie może — zawyrokował
z pasją kierownik warsztatu

mechanicznego tow. Henryk
MASLANIEC a objąwszy do­
wództwo nad specjalnie dobra­
ną ekipą ruszył do ataku.

Ciężkie to były chwile.
Pracowano oczywiście bez

przerwy. Dzień, noc i jesncze
dzień... Tow. Maślaniec dziel­
cie stał na swoim stanowisku
iż&ehęcając towarzyszy, w każ­
dej chwili gotów służyć radą
doświadczonego fachowca.

A załoga oczekiwała w dra­
matycznym napięciu' — przy­
spieszy czy nie przyspieszy.

Ale tow. Maślamiee i jego
dzielna ekipa nie rzucają słów
na wiatr. W napiętej, wytężo­
nej pracy kończono reperację.
Wreszcie gromki okrzyk: Go­
towe!

Fabryka ruszyła z 8-godzin­
nym opóźnieniem.

8 godzin zamiast 72!
Takim jest tow. Maśłaniec,

kierownik z robociarza, dziel­
ny towarzysz pracy. Takim był
zawsze — twardym, nieustępli­
wym, W fabryce pracuje od

6tewał daleko poza innymi na

polu współzawodnictwa.
Tow. Stolarczyk energicznie

zabrała się do zbadania spra­
wy. Przeprowadzała rozmowy
z kierownikiem oddziału, człon
kami Rady Zakładowej, egze­
kutywy no i wreszcie samymi
pracownikami odnośnego od­
działu. Konkretne wyniki taj
akcji były tymczasem niezna­
czne. Stąd kłopoty.

Dopiero na naradzie produ­
kcyjnej sprawa ruszyła na wła­
ściwe tory. W świetle analizy
pracy poszczególnych oddzia­
łów fabryki, oddział chirwrgl-
cznotechniczny wyipadi szcze­
gólnie blado. Tow. Stolarczyk
nie szczędziła 6t&rań, by w

swym referacie uwypuklić nie-

zaszczytną pozycję tego ostat­
niego. W dyskusji odezwały
się głosy protestu — że to ni­
by robota trudniejsza niż w

innych oddziałach, że więcej
manipulacji nad jednym cy­
klem produkcyjnym, że to,' że
owo. Towarzysze Bawolska,
Bagiński, Zyguła i Kozień po­
trafili jednak krytycznie spoj­
rzeć na swą pracę. Tak dłużej
być nie może. Nie wwino nam

pozostawać w ogonie...
I odtąd datuje się zryw ca­

łego oddziału.
W ciągu następnych trzech

miesięcy, oddział chirurgiczno-
mechaniczny wybił się na czo­
ło. Konkretne, indywidualne
zobowiązania w ramach Czyna
Lipcowego podjęli wszyscy
bez wyjątku pracownicy od­
działu. Zobowiązania te stano­
wiące w sumie 17.646,15 zł

oszczędności zostały wykonane
przedterminowo.

Odtąd twarz tc<w. Stolarczyk
jest już pogodniejsza.

— Teraz możemy już śmiało

patrzeć w przyszłość ■— mówi
-— nie zarwiemy planu, wyko­
namy go przedterminowo, jak
przystało na roboeiarzy sław­
nego „Semperitu".

*

ę? raportu produkcyjnego
obejmującego okres dwóch

kwartałów I półrocza wysika,
że załoga Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego
,$emperit“ w Krakowie wyko­
nała plan w 100,9 procentach.
Raport stwierdza dalej, że plan
ten zrealizowany zodtal pomimo
szeregu dodatkowych prac zle­
ceniowych wykonanych w tym
czasie, a nieprzewidzianych w

okresie planowania proditJccjina
na rok 1951. I właśnie te do-
dołkowe zlecenia niemało kłopo­
tu przysporzyły załodze fabryki
i kierownictwu.

Ale Semperitowcy zuów upo­
rali się z trudnościami. Dzięki
dobrze zorganizowarnemu współ­
zawodnictwu jak i zdyscyplino­
waniu załogi plan został wyko­
nany.

Przodownicy i załoga. „Sempe-
ritu“ śmiało mogą być dumni
ze swych sukcesów. A teraz

przyjrzyjmy się nieco bliżej nie­
którym sylwetkom semperitow-
ców na tle ich codziennej walki
o wykonanie planu.

*

aria STOLARCZYK była
1 robotnica pracująca w fa­
bryce od 1926 roku, dziś re­
ferentka współzawodnictwa,
miała ostatnio poważne kłopo­
ty. „Nasza mama coś nie w so­
sie" — mawiali pracownicy
wszystklcli oddziałów. Tow.

Stolarczyk, wypróbowana ro­
botnica i działaczka społeczna
nie przejmowała eię błahost­
kami. I w tym wypadku po­
wód do zmartwienia był Isto­
tny.

Zaczęło się od rozmowy z

sekretarrem organizacji par­
tyjnej.^

— Widzicie, w tym chirurgi-
czrwt-tecłmicznym coś nie gra —

mówił wówczas tow. WOZIWO­
DA. — Spójrzcie na wyniki
współzawodnictwa za I kwartał.

Rzeczywiście. Oddział chi­
rurgiczny i techniczny poeo-

1921 roku. W 1936 roku Iowa
Maśłaniec bierze udział w

strajku robotniczym. Ocltąrt
utrwala się .proletariacki auto­
rytet ofiarnego działacza robo­
tniczego. Wreszcie doczekał
się szczytu swych marzeń —•

Polski Ludowej. Dziś, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za-<

sługi, stanął na odpowiedzial­
nym kierowniczym stanowisku.

*

T Tśmleełmięta, rozpromienić^
'-'na wprost wpadła do poko­

ju sekretarza Pod stawowej
Organ i zacji Partyjnej.

— Patrzcie, czytajcie —

rzuciła radośnie sekretarzowi,
który wziął do rąk nieduże pi­
smo i głośno odczytał.

„Minister Przemysłu Chemi­
cznego przyznał Obywatelce na­
grodę indywidualną aa osią­
gnięcia i wykonanie zadań spe­
cjalnych w 1 kwartale 1951 ro­
ku w sumie 600 zł, oraz upo­
ważnił mnie do wyrażenia po­
dziękowania Obywatelce za o-

siągnięte wyniki pracy... Dyrek­
tor Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Gumowego.

Ten nowy sukces tow. Jó­
zefy JELONEK świadczy, że
nie ustała cna w pracy nad
udoskonaleniem swych metody
Pięciokrotna przodownica pra­
cy wyróżniona odznaką przo­
downika. Średnia wydajność
pracy — 147 procent riormy-

Tow. Jelonek jest poza tynr
racjonalizatorką. Pracując we

trójkę przy cięciu cordów o-

raz Zwijaniu izolacji, postano­
wiła bak usprawnić poszczegól­
ne czynności, żaby tą sasnsa

robotę wykonywać mogły tyi- .

ko dwie osoby. Sprawa oparła
się o naradę produkcyjną U

spotkała eię z uznaniem. W.,
praktyce pomysł tow. Jelonek
okazał eię dobry. W ten spo­
sób dzięki Inicjatywie dziel­
nej robotnicy fabryka zao­
szczędziła dla państwa 5.760
zł w robcciźnie w stosunku ro­
cznym. (R- F.)

""
—— r

mocą sąsiedzką i nie (skomple­
towano na czas sprzętu SOM-u!

Zaniedbania w pracy ma­
sowo - politycznej w gminie
Jaksice poszły tąk daleko, że

chłopi tamtejsi do tej ehwili
nie wiedzą o wysokości pre­
mii za zboże sprzedane po­
nadplanowo, a towarzysze z

KG jak również GRN, ZOG
ZSCh i zarządu GS, jak wi­
dać nie czytając otrzymywa­
nych instrukcji ani gazet, cią­
gle jeszcze tłumaczą chło­
pom, że „wysokość premii
zostanie dopiero ustalona" (!)
Nieruchawc-ść całego aktywu
tej gminy ilustruje również
fakt przeciągania w nieskoń­
czoność załatwienia wnlesto-
nych przez niektórych chło­
pów odwołań cd obliczonych

____ ______ ___ __ ______

im zobowiązań. Nie zajęła się
nych poleceń partyjnych. Sku- rówwteż^ organizacja^ partyjna
tkl nie dały na siebie czekać,

”

wystąpiły one już w oki-esie
ogólnych zebrań gromadzkich'
w sprawie planowego skupu.
Gdy np. na takim zebraniu w

gromadzie Wymysłów, boga­
cze wiejscy i ich poplecznicy
wystąpili z wnioskiem, by
niechać wyboru społecznej ko­
misji okupu, jako ich zdaniem

„zbytecznej" — nie przeciw­
stawili się temu ani towarzy­
sze z gromadzkiej organizacji
partyjnej, ani nawet obsługu­
jący zebranie z ramienia KG
tow. Pa&lński. KG zorientował
się wprawdzie potem, że został
na terenie Wymystowa popeł­
niony duży błąd, ale „nadro­
bił" go w sposób uproszczony
a zupełnie niewłaściwy. Za­
miast spowodować zwołanie no

wego, odpowiednio pracą u-

świadamiającą przygotowane-
ge zebrania gromadzkiego —

KG poprzestał na odgórnym
wyznaczeniu przez GRN trzy­
osobowej komisji dla Wymy-
słowa! Jasne jest, że tak po­
wołaną do życia komisja nie
będzie mogła spełnić swoich
zadań.

Innym błędem, który nastą­
pił w wyniku niedostatecznej
aktywizacji gminnej organiza­
cji partyjnej, braku koordy­
nacji i kolektywnej decyzji —

było wyznaczenie zbyt póź­
nych, bo przypadających do­
piero na koniec bm-, terminów

pierwszych odstaw zbo­
ża. Chłopi w gminie Jaksice
w pierwszej chwil: odnosili się
z wielkim zapałem do szybkiej
sprzedaży, takie odsunięcie
terminu rozpoczęcia ak­
cji nje mogło jednak nie po­
działać na nich w pewnym
stopniu demobiltzująco>. Prócz

pewnej liczby chłopów
ważniejszych", którzy w pier­
wszej chwili pojechali ze zbo­
żem na punkt skupu, inni

wstrzymują się z transportem,
obawiając’się, że im nie przyj-
mą... W innych wypadkach
wpłynęło to z kolei na zwoi--
nienie tempa cmłotów, która
to akcja i tak napotyka na

trudności, gdyż (podobnie jak
to miało , miejsce w czasie
żniw) nie objęto w gminie Ja­
ksice maszyn prywatnych po-

Tr.aczej przedstawiają się
4-sprawy w gminie Jaksice,
położonej również w powiecie
miechowskim. Pierwszym błę­
dem, jaki popełnili tu nasi to­
warzysze, było niedbałe prze­
prowadzenie zebrań przygoto­
wawczych gromadzkich orga­
nizacji partyjnych. Przebieg
ich nosił wszelkie charaktery­
styczne cechy mechanicznego
„odwalania roboty". M. in. nie
dokonano na nich dokładnego
podziału zadań w pracy u-

świadamiającej ! agltatorsklej,
towarzysze rozeszli się z tych
zebrali najczęściej bez dokład-

gminy Jaksice usprawnieniem
3 pracy GS w sklepach spół­

dzielczych brak szeregu arty­
kułów, co zmusza chłopów do

zaopatrywania się w nie u spe­
kulantów, niezadowalająco
przebiega sprzedaż węgla iłd.

W pracy masowopolitycz-
nej wokół skupu zboża w gmi­
nie. Jaksice — już i tak niedo­
statecznej — brak aktywa
ZMP. Organizacja ZMP-ow-
ska. Jest tu niemal zupełnie
nieczynna, a jednej z przy­
czyn tego, jaką
przewodniczącego
gminnego — dotąd
rano się usunąć.

jest brak
zarządu

postu-nie

(tragedia w V aktach)

Epilog.
Klienta, który zwariował, odwozi karetka pogotowia ra­

tunkowego. t, c.

9

„Aanuwa iv chowanego"

.W Miechowie przy ul. Jedności Robotniczej, znajdują
się dwie gospody Powszechnej Spółdzielni Spożywców. Go­
spody te, a to nr 1 i nr 2 mieszczą się naprzeciw siebie.

Akt I

Godzina 7 rano, gospoda nr 1.
Klient: Proszę śniadanie.
Kelnerka: Nie ma, naprzeeiicho proszę.
Klient udaje się naprzeciwko, do restauracji nr 2 i spoży­

wa śniadanie.

„ Akt II

Gospoda nr 2, po śniadaniu.
Klient: Proszę małe jasne.
Kelnerka: Nie ma, proszę naprzeciw.
Klient udaje się naprzeciw do gospody nr 1 i pije piwo.

Akt III

Godzina 13, restauracja nr 2.
Klient: Proszę obiad.
Kelnerka: Nie ma, proszę naprzeciw.
Klient udaje się do gospody nr 1 i spożywa obiad.

Akt IV

Gospcda nr 1, po obiadzie.
Klient: Proszę...
Kelnerka: Nie ma, naprzeciw proszę.
Klient udaje się do gospody nr 2.

Akt V

Gospoda nr 2.
Klient: —

....

Kelnerka: Nie ma, nie ma, naprzeciw proszę!

„GŁOS F. S. C.u

CAP
_

fot. Wierocki

Dużym zainteresowaniem wśród pracowników Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych w Lublinie cieszy się gazetka fabrycz-

p. n. „Głos FSC“. — Gazetkę tę redaguje zespól, wyło-
fiMny spośród ZMP-oweów fabryki. — Na zdjęciu: ZMP-

z zainteresowaniem przeglądają pierwszy wu/nw ga-
aeiki

„cd-

]V 1-espceób w krótkim arty-l

’ kule zanalizować ’ cało­
kształtu niedomagań organi­
zacji partyjnej gminy Jaksi­
ce. Poprzestaniemy dziś na

zwróceniu uwagi KP w ^Mie­
chowie na konieczność usunię­
cia przede wszystkim kardy­
nalnego błędu, jakim jest o-

barczenie sekretarza KG tow.
Gondka kilku funkcjami: Jest
on jednocześnie sekretarzem

miejscowej organizacji pod­
stawowej oraz sekretarzem
ZOG ZSCh. Pociąga to wszak
z kolei niedomagania w pracy
egzekutywy KG, która nie

spełnia należycie swych za­
dań, a to odbija się na pozio­
mie działalności organizacji
gromadzkich i — w rezultacie
— na przebiegu ważnych dla

państwa akcji!
Należy nte tylko niezwło­

cznie postawić na właściwym
poziomie pracę naszej organi­
zacji w gminie Jaksice. Nale­
ży nadto z porównania Jaksie
1 Kowali wyciągnąć raz jesz­
cze wniosek, ważny dla każ­
dego terenu: rozwój 1 wyniki
akcji masowo-politycznej wo­
kół planowego skupu oraz sam

przebieg tej akcji, uzależnio­
ne są od gruntownego jej za­
planowania i przygotowania
przez Komitety Gminne i gro­
madzkie organizacje ■partyjne.
Mówią o tym niedociągnięcia,
które wystąpiły w Jaksicach
— dowodzą tego rezultaty, o-

siągnięte przez naszych towa­
rzyszy w Kowali!

T. CIEŚLAR

Wiceminister oświaty

Nad prastarą Wisłą
przez długą, szeroką nizinę
r biegnie wężowata, świeżo

usypana linia wału, po któ­
rym pójdzie jedna z licznych
arterii komunikacyjnych No­
wej Huty.

Budowę rozpoczęto przed
rokiem a już dziś nagroma­
dzona ziemia wzniosła się
ponad wiejskie słomą kry­
te dachy chłopskich chat,
a usypane wały ludzkimi

niestrudzonymi rękami splo­
tły się nierozerwalnie z

rozpoczętą budową mostu

na brzegach Wisły. W czasie
robót przy nasypie odkryto
ślady prehistorycznych zgru­
powań osiadłych tu plemion
słowiańskich, które już znały
sztukę wyrobów garncarskich.

I Szeroka to równina poprze­
platana barwnym krajobrazem
typowych podkrakowskich

wiosek, nad którymi kołyszą
się wiotkie wybujałe topole z

bezustannie błyskotliwie poru­
szającymi się listkami- Gdzie

spojrzeć widać na wierzchoł­
kach gniazda bońanie, a kle­
kot małych piskląt łączy się
z głuchym trajkotem pneuma-

’

tycznych niciareik, młotów i
warkotem olbrzymich kompre
sorów.

NIESTRUDZONA ZAŁOGA

IV iespełna rok temu, nad

■‘■'brzegami spokojnie pły­
nącej Wiisły kilkanaście kilo­
metrów od kombinatu rozbiła

swój obóz mała grupa do­
świadczonych robotników m w

tażowych. Wśród ndch znaj­
dował się siwy 78-letni maj­
ster ZELAZINSKI z gęsto po­
oraną zmarszczkami twarzą.

Przybyli tu również tacy,
jak brygadzista BRÓDKA,
majster ŁAPIŃSKI, ZMP-o-

komun ika-
w

do
ra-.

za-

Przed nowym rokiem szkolnym

Nowi nauczyciele rozpoczynają pracę
IV a dni liczymy już czas dzielący nas od nowego roku

szkolnego. Podobnie jak w latach ubiegłych poprzedzą
. go powiatowe sierpniowe konferencje nauczycielskie, na

których przedyskutowane będą aktualne zadania szkol­
nictwa.

Choć materiałem dyskusji na tych konferencjach będzie
konkretna analiza sytuacji szkolnej w powiecie, to wszyst­
kie konferencje łączyć będzie wąpólna myśl przewodnia
obrad: podnies’enie pracy wychowawczej naszych szkół.

„Poziom nauczania i wychowanie zależy przede wszyst­
kim od nauczyciela, od jego uzbrojenia ideologicznego,
od jego światopoglądu i oblicza moralnego". Stąd pro­
blem kadry nauczycielskiej nie jest i nie może być tylko
troską administracji szkolnej ale całej klasy robotniczej,
całego narodu. „Państwo, naród — mówił M. I. Kalinin
— powierzają nauczycielom dzieci, tj. ludzi w takim wie­
ku, W którym najłatwiej jest oddziaływać na nich, po­
wierzają im wychowanie, rozwijanie i kształtowanie mło­
dego pokolenia tj. swoją nadzieję i swoją przyszłość".

Nie tylko rodzice posyłający dziecko do szkoły zasta­
nawiają się. kto będzie je uczył i wychowywał, ale każdy
świadomy obywatel naszego Ludowego Państwa myśli
o szkole, o nauczycielu, o jego wielkiej, odpowiedzialnej
roli. A w nadchodzącym roku szkolnym wielki zastęp mło­
dych pedagogów po raz pierwszy przystąpi do wykony­
wania zaszczytnych i doniosłych zadań.

Przyjdą nowi nauczyciele do szkół średnich ogólno­
kształcących i zawodowych, ale najliczniejsi będą młodzi

nauczyciele obejmujący pracę w szkołach podstawowych.
Będzie ich około 15 tysięcy. Będą to nauczyciele przygo­
towani do swego zawodu już w Polsce Ludowej. Według
wstępnych obliczeń wśród nowych nauczycieli 32,1 proc,
jest pochodzenia robotniczego, 38,5 proc, to dzieci chło­
pów posiadających do 5 ha, 12,2 proc. — dzieci chłopów,
posiadających od 5 do 10 ha.

Ten wychowany już w Polsce Ludowej młody nauczy­
ciel pochodzenia ludowego posiadać będzie wysokie zro­
zumienie swej społecznej roli, choć może nieraz nie bę­
dzie posiadał jeszcze całkowitej znajomości praey i po­
trzebnego doświadczenia. Tym łatwiej i tym pełniej
wywiązywał się on będzie ze swych zadań, im większą
będzie otoczony opieką ze strony starszych kolegów,
władz szkolnych i tych wszystkich, którym dobro szkoły
polski' j leży na sercu.

Z zasadniczymi problemami terenu winien zapoznać s'ę
młody nauczyciel już na sierpniowych konferencjach po­
wiatowych. Tam też po ru pierwszy zetknie się be^ępo-
średnie z gronem kolegów. Toteż te pierwsze nauczyciel­
skie konferencje mają wielkie zaaezcnje dla jego dalszej
pracy.

Przykładem właściwej opieki nad młodą kadrą nauczy­
cielską jest postępowanie władz terenowych w Związku
Radzieckim, gdz>e odbywa się przyjmowanie młodych na­
uczycieli w powiecie przez czołowych przedstawicieli Par­
tii i Rad. Tłumeezą oni młodym pedagogom ich zadania,
zapoznają ze specyfiką terenu.

Problem opieki nad młodym nauczycielem n nas tym
większej wymaga troski. Toteż stoczyć musimy walkę, by
młod" nauczyciel od pierwszej chwili czuł, że go tu
oczek wano, że jest potrzebny, że ma spełnić doniosłą
rolę w życiu szkoły. By takie samopoczucie osiągnął,
musi być otoczony opieką, życzliwą, koleżeńską radą bar­
dziej wykwalifikowanych sił pedagogicznych.

Ale chodzi n/e tylko o władze szkolne i grono nauczy­
cielskie. Pracą młodego nauczyciela zainteresować się
winny nasze organizacje i komitety partyjne, rady naro­
dowe, komitety rodzicielskie i opiekuńcze.

Najwięcej w tym zakresie mogą tu zrobić Powiatowe
Rady Narodowe. Wydział Oświaty winien nawiązać kon­
takt z każdym nowym nauczycielem, poznać jego walory
a zarazem troski i kłopoty. Istotną pomoc powinna okazać
mu o;gan’zacja ZMPowska, związki zawodowe (i to nie
tylko Zw. Zaw Naucz. Polsk.j. Ważne jest, by młody
nauczyciel czuł od pierwszej chwili, że jego miejsce jest
w szeregach aktywistów ZMP, że jest członkiem wielkiej
rodziny związkowej, że jest członkiem nauczycielskiego
kolektywu, że sojuszników* znajdzie w Komitecie Rodzi­
cielskim, w robotnikach z opiekującego się szkolą zakładu

pracy.
W tej atmosferze, otoczony troską i opieką, należycie

kierowany i szkolony, stanie się młody nauczyciel aktyw­
nym bojownikiem o socjalizm w naszym kraju, o pokój
na całym świecie. Stanie się twórczym wykonawcą wiel­
kich i odpowiedzialnych zadań, jakie stawia przed nim

Partta, która cltce widzieć w nauczycielstwie polskim
„eaotowy hufiec bojowników o wiedzę i kulturę".

wiec DENISZEWSKI, STEL­
MACH, SUFRAMOWICZ,
RUDNICKI, SARNA, Nt-
CIARZ, NIESYN i wielu in­
nych wysoko kwalifikowa­
nych robotników z różnych
przedsiębiorstw, prowadzą­
cych roboty budowlanomonr
tażowe.

Załoga ta rozpoczęła swoją
pracę w bardzo ciężkich wa­
runkach.

Pomimo braku

cjd, światła, przystąpiono
błyskawicznym tempie
wstępno-przygotowa we z y ch
bót. Nad brzegami Wisły
roś to się od robotaików, któ­
rzy mrówczą pracą przygoto­
wywali wstępne roboty. Na

wieść o tej budowie ściągnęli
tu również małorolni i śred­
niorolni chłopi z okolicznych
wiosek. Od prostego robotni­
ka do inżyniera przyświecał
wszystkim jeden cel — zbu­
dować most dla Nowej Huty.
Zbudować go jak najszybciej,
niech popłynie przez niego
szara stal w różne strony Pol-
sfct. niech zaspokefi potrzeby
naszego przemysłu i dopomo­
że fabrykom i obiektom gos­
podarki narodowej.

i kuźnie połowę korzy*
z ciśnienia kompreso-

bucowie gwarno.

NAD BRZEGAMI WISŁY

Fale wiślanej wody z pin­
aklem rozbijają się na

dwie połorwy o wbite głęboko
w dno rzeki „łarseny", mię­
dzy którymi usadowiły się po
tężne filary, które już dziś
dźwigają na sobie rozłożyste
wysokie ramiona przęseł —

wdzierających się w horyzont
błękitnego nieba. Młodzi ZMP

owcy Czesław ZIĘBA, Antoni
BRÓDKA obsługują wysoko­
prężne kompresory. Zręczne
władają nowoczesną techniką.
Kompresor^ połączone są z

bodową długimi wężami, do

których są przyczepione pneu
matyczne nicisrku i młoty, a

nawet

stają
rów.

Na

Szybciej!—rozlegają się głosy
młodych ZMP-owców. To prze
cięż Jan ZUBA dzisiaj właś-
nie bije rekord ze swym po­
mocnikiem — Tadeuszem NIE-
SYNEM. 400 nitów w 8 go­
dzinach. Aż w głowie szumi
od trajkotu tych wysokopręż­
nych automatów. Wydaje się,'
ae to bojowa kompania z

CKM-ów wali zaporowym og­
niem, obsadziwszy się nad

brzegami Wi6ły'— a to prze­
cież brygada niciarska montu

je do czerwono rozpalonymi
nilami żelazne konstrukcje o-

biektu Nowej Huty.
SIALI WTEDY ZBOŻE

, IM o tak chłopcy — nie

możemy się spóźnić,
powiada do zgromadzonych

nowe życie
brygadzista Stefan STEL­
MACH. Mówi do swoich

chłopców, którzy po pracy od>

poszywają tu w cieniu liścia­
stych drzew na zielonej tra­
wie gęsto obrastającej ibraagi
Wisły.

— Patrzcie!... zwraca się o«s

twarzą do pól. Jak o-kiem się­
gnąć widać tam wielki rpćhu
Świszczą k-osy, terkoczą żni­
wiarki, powstają kopy i men­
dle z żyta i złocistej pszeni­
cy. Dalej na łąkach widać bo­
ciany, które wyprowadziły a

gniazd swoje dzieci.
— Pamiętacie, było temu 10

miesięcy, wtedy zaczynaliśmy
pracę — mówi St. Suframo-
wicz —- dziś chłopi "koszą,
zbierają a wtedy siśli i oralG

Mówiliśmy wówczas wszyscy,
że nasza budowa będzie współ
zawodnUczyć z nimi w ciągu
roku i ei>, czy nie dokonaliśmy
cudu w ciągu tych 10 miesię­
cy? — Pewnie, że tak — do-
daje Wojciech RACHWALS-
KI. Rolnik kosi, a my przy­
gotowujemy się do montowa­
nia następnego ‘.przęsła. Gdy
rolnik będzie powtórnie orał,
my będziemy się przygotowy­
wali do marszu ; na . inną pla­
cówkę, gdy rolnik będzie siał,
pożegnamy tę piękną okolicę,
będziemy wtedy już na innej
budowle.

WSPÓLNIE BĘDZIEMY
OBCHODZIĆ DOŻYNKI!

Małorolny chłop Maciej
GAŁĄZKA, częstym był

gościem na tych budowach.

Zaprzyjaźnił się z młodymi
robotnikami.
„dziadkiem",
nieraz;

— Nasz dziadzio już przy­
szedł! Z serdecznością często­
wali go papierosami pokazu­
jąc mu nowoczesne maszyny
•itd. A on zawsze był ciekawy
i lu.biał słuchać o tych nowych
nieznanych mu sprawach. Za­
pewniał wszystkich, że w tym
roku urządzimy wspólne do­
żynki. — Wy będziecie się
weselić, żeście wybudewaii
ten obiekt dla Nowej Huty, a

my będziemy się weselić dla­
tego, żeśmy szczęśliwie zebra­
li zboże i omłócili aby je
sprzedać naszemu państwu.
Przecie wy musicie dobrze

jeść —- ciągnął dalej dziadzio,
— abyście mogli w przyszło­
ści jeszcze lepiej 1 szybciej
budować.

Dożynki będą tu na naszych
chłopskich polach gdzie wyro­
sła ta budowa. Wśród radoś-

. ci i tańca, muzyki i śpiewu
pożegnalnie zakończymy nas?

wspólny trud. A.później wszy
6cy razem pokłonimy się na­
szej prastarej Wiśle, nad któ­
rej brzegami żeście spędzili
jeden rok w pracy i wysiłku.-

Tak mówił dziadek. Chłop­
cy wzięli się ostro do pracy.
Żeby rzeczywiście w dożynko­
we święto móc uczcić zakoń­
czenie budowy.

RYSZARD
SZCZEPANKIEWICZ

Nazywali
Słychać

go
było
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Odznaczenie

przodowników
i racjonalizatorów pracy

W Krakowie — Czyży-
nach odbyła się w budują­
cej się tam hali wibrobeto-
nów uroczystość odznacze­
nia przodowników i racjo­
nalizatorów pracy z kra­
kowskich i śląskich zakła­
dów prefabrykatów przemy
słowych.

Srebrny Krzyż Zasługi
otrzyma! przodownik pracy
betoniarz J. SALA za za­
sługi w dziedzinie szkole­
nia młodych kadr. Za wie­
le cennych pomysłów us­
prawniających produkcję,
odznakę racjonalizatora
pracy uzyska! dyr. naczel­
ny Śląskich Zakładów Pre-

fabrytkacjii Przemysłowych
— MASŁOWSKI. Ob- Ma­
słowski jest byłym robot-
nikiem-betoniarzem — a-

wansował na stanowisku
naczelnego dyrektora dzię­
ki twórczej pracy w dzie­
dzinie usprawniania pro­
dukcji zakładów. Odznaki

przodowników i racjonal’-
zatorów pracy otrzymało
również 15 robotników, w

tym 3 ZMP-owców.

W imieniu odznaczonych
oh. KURDEK złożył przy­
rzeczenie, że nie ustaną w

osiąganiu nowych sukce­
sów produkcyjnych, a ob.
J. Sala powiedział: ~

dziemy wszyscy tak praco­
wali, by nasze zakłady roz­
poczęły pracę w nowej
hali przed terminem, tak

jak Wizów, Gorzów7 i wie­
le innych budowli
zmu .

Na zakończenie
stości odbył się

„Rę-

socjal:

nroczy-
wieezór

muzyki i pieśni z udziałem
solistów, chóru i orkiestry
Pctekiegb Radia.

Sierpień

Czwartek

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego — gedz.

IBc „Nie trzeba się zarzekać".

Teatr Stary (duża sala — nieczyn­
na); godz. 19.15: „Caofeunia" (mała
• ale).

Teatry Rapsodyczny, Młodego Wi­
dza, Groteska — nieczynne.

o

godz.

„Ślub z przeszkodami",
18, 20.

„Rodzina SonnenbrSdr- —•

18i20.

Gwardia: „Skrzydlaty do-

KINA
Apollo: „Cztery serca."

26, 18, 20.

Sztuka: „Przeczucie" — godt. J8.15,

,18.15, 20.15.

Uciecha:

godz. 16,

Wanda:

godz. 16,

Młoda

lożkarz" -- godz. 15.39, 17.30, 19.30 .

Warszawa: .jS. O. S .‘* — gyerdz.
16,' 18, 20.

Wolność: ,,Za cenę życia" — go­
dzina 16, 18, 20.

Chemik: „Trójka trefl" — godz.
19.

Nowa Huta: „Ucieczka z niewoli",

godz. 16, 18.,

Robotnik: „Górą dziewczęta’’ —

godz. 19.

O

POGOTOWIA LEKARSKIE
JI4URY: Vvę wszystkich nagłych

wypadKach i nagłych zachorzemach
.oraz przypadkach położniczych należy
•wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulicą Siemiradzkiego 1,
teleion 22-/z2 lub 211-12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego
je-st równ.ez czynne

'*

DYŻURY APTEK.

Mikołajska 4, Długa
Zwierzyniecka 7, Krakowska 9, Ry­
nek Podgórski 15.

pck
przez całą dobę.

Rynek Gł. 22,
66, Mogilska 16,

W kilku wierszach

Wdniu18bm.ogodz-8
rano winni stawić się przy ul.

Basztowej 10 kandydaci do
szkół mccekich. zarząd Okrę­
gu Ligi MorsKiej w Krakowie
przeprowauza bowiem dodat­
kowy nauor do szkolnictwa

morskiego wśród młodzieży
urodzonej w . latach 1933, 34,
35, 36 i 37. Kandydaci winni'

przynieść krótkie ■podanie z

zaznaczaniem do jakiej szkoły
pragną być przyjęci, dokład­
ny życiorys, odpis świadectwa

szkoinego, opinię organizacji
mlcdzieacwej ZMP. Podania

te będą komisyjnie rozpatrzo­
ne po czym zakwalifikowani

kandydaci cdjadą na własny
koszt do Gdyni na egzamin
wstępny,
20 bm.
Morskiej przy ul. Czerwonych
Kosynierów.

*

Związek Bojowników o Wol
ność i Demokrację zawiada­
mia że dziś tj. 16 bm. o godz.
18 przy ul. Basztowej 8 I p.
w sali „Florianka" odbędzie
się zebranie podopiecznych
związku- Jutro tj. w piątek
w tejże samej sali odbędzie
się zebranie członków związ­
ku, . Ze względu na ważność
spraw obecność obowiązkowa.

który odbędzie się
w Państw. Szkole

Audycje słowno-muzyczne w szkołach

organizują Rady Narodowe i ORZZ
Sf»OffT

tylko
sprawę

Już po raz drugi Komisja
Kultury Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej odrapza o-

mówiienie bardzo ważnego za­
gadnienia, a mianowicie dzia­
łalności klubów i świetlic w

zakresie upowszechnienia kul­
tury oraz ustalenia wytycz­
nych prac na tym tak poważ­
nym odcinku. Powodem tego
jest dwukrotna nieusprawie­
dliwiona nieobecność przed­
stawiciela Wydziału Kultiwy
a Oświaty ORZZ w Krakowie,
■który miał te sprawy
wać.

Komisja rozpatrzyła
w ogólnych, zarysach
zainteresowania mae pracują­
cych naszego miasta życiem
kulturalny m (sprzedstawienia
teatralne, ; koncerty, zbiory
muzealne, wystawy, imprezy
artystyczne, zabytki historii 1

kultury), nie wyczerpując je­
dnak całości zagadnienia. Ko­
misja ograniczyła się np. je­
dynie do pobieżnego, ogólni­
kowego scharakteryzowania
sytuacji panującej na odcinku

teatralnym w Krakowie, wy­
suwając postulat usunięcia do­
tychczasowych trudności przy
nabywaniu biletów ulgowych.
Ulgi te zwiększyłyby niewąt­
pliwie frekwencję publiez»ł-
ści i przyczyniłyby się w mi-

stępstwie do jeszcze większe­
go spopularyzowania. teatru

jako czynnika wychowawcze­
go, kształcącego i propagan­
dowego. Zwrócono również u-

wagę na małe stosunkowo za­
interesowanie sdę Związków
Zawodowych — głównie kie­
rowników świetlic i referen­
tów kulturalno - oświatowych,
— sprawą organizacji widow­
ni teatralnej, szczególnie w

sensie propagowania sztuk o

wybitnych wartościach poli­
tyczno-społecznych i ideologi­
cznych. W najbliższym czasie

Komisja Kultury zwoła spe­
cjalną konferencję zaintere­
sowanych instytucji, na któ­
rych wszystkie te niedociąg­
nięcia i braki zostaną wyczer­
pująco omówione.

Komisja ustaliła na najbliż­
szy okres skromne na razie

poczynania w dziedzinie upo­
wszechnienia kultury. Raz na

miesiąc jednocześnie w kilku
salach szikolnych na peryfe­
riach miasta odbywać się bę­
dą bezpłatne audycje słowno-

muzyczne z jednakowym pro­
gramem. Na wykonawców' za­
praszać się będzie siły zawo­
dowe, miejscowe siły nauczy­
cielskie i uczniowskie. Popu­
larny referat — np. „Mickie­
wicz jako socjalista11 ifcp. —

wygłosi jeden z nauczycieli,
zaś część artystyczną wyko­
nają członkowie grona nau­
czycielskiego, względnie
wskazani przez nich ucznio-
Yęie, albo członkowie zespo­
łów amatorskich poleceni

przez Dom Kultury. Należy
dopilnować należytego propa­
gowania tych audycji, ich po­
ziomu oraz rozszerzenia Za­
kresu na przyszłość.

W szkołach, gdzie się zn ij-
dują pianina, będą urządzane
audycje na temat twórczości

Fryderyka Szopena, Stanisła­
wa Moniuszki, Mieczysława
Karłowicza, itd. z prelekcja­
mi słuchaczy muzykologii na

Uniwersytecie Jagiellońskim
i w wykonaniu artystów-ama­
torów poleconych przez Dy­
rekcję Państwowej Szkoły
Muzycznej Nr 1 w Krakowie,

Organizacja, program tych
audycji i wszystkie inne szcze­
góły z tym związane, uzgod­
nione zostaną na wspólnym
posiedzeniu Wojewódzkiej,

Miejskiej i Powiatowej Ko­
misji Kultury — przy współ-1
udziale delegatów „Artosu",
Domu Kultury oraz Towarzy­
stwa Chórów 1 Orkiestr.

Tego rodzaju imprezy
przyczynią się w silnym stop­
niu do upowszechnienia i spo­
pularyzowania muzyki oraz

utworów literackich, nie mó­
wiąc o tym. że zbliżą miesz­
kańców dzielnic do teatru i
koncertów muzycznych.

Postarzamy, że instytucje
odpowiedzialne za ten odci­
nek pracy kulturalnej powin­
ny wykazać należytą troskę o

pełną realizację tych pilnych
i słusznych poczynań w dzie­
dzinie upowszechnienia kul­
tury.

STER.

Wzorowe urscjdhrone półkolonie
prowadzone przez Ligę Kobiet

Podczas tegorocznych wa­
kacji codziennie rano można

było zauważyć zbierającą się
gromadę dzieciaków przy ul.

Mazowieckiej. Na kilka minut

przed godzoną 8 przychodziła
po nią ob. St. Kurz. — kiero­
wniczka półkolonii urządzonej
przez Ligę Kobiet, dla tych
małych mieszkańców naszego
miasta, którzy nie mogli wy­
jechać na kolonie lub
nil tych (powrócili.

„Rodzice nasi są
zadowoleni z tego, że

__ ,

żyteczńie spędziliśmy waka­
cje" .■— mówi jedna z uczest­
niczek półkolonii Krystyna
Dadak. /

O tym jak dobrze zorgani­
zowała Liga Kobiet półkolonie
w Krakowie świadczy najle­
piej fakt, iż dzieciaki jednego
z punktów półkolonijnych (a
było tych punktów kilka) mie­
szczącego się w budynku szko

ły przy ul. Słonecznej podyk­
towały Krysi Dadak list, w

którym proszą przedstawicie­
la naszej redakcji o przybycie
i zapoznanie się z ich beztro­
skimi, radosnymi ząbawami i
o zaznajomienie następnie z

z kolo-

bardzo
tak po-

Krysia Dadak z radosnym, u-

śmiechem mówi o tym jak do­
brze jest na półkolonii

w naszym mieście
Jordana, starsze dzieci brały
udział w wycieczkach.

Posiłki były doskonałe, wy
eokckaloryczne, bez jakich­
kolwiek ograniczeń ilościo­
wych. Nic też dziwnego, że
wiele dzieci przybyło na wa­
dze 'podobnie jak Genek Ka­

miński, który w wielkiej . ta­
jemnicy zwierza się, że waży
teraz 2 kg więcej niż przed
wakacjami.

14-letni Kazio Jarzyna syn
pracownika magazynu MHD
mówi o.serdecznej, opiece ze,

strony wychowawczyń, które
troskliwie opiekowały się n-

czestnikami półkolonii i stara­
ły się w jak największym sto­
pniu zmniejszyć troskę rodzi­
ców o dzieci, czego dowodem

było m. in. ustalenie stałych
mćejs-c zbiórek do których
łatwiej było doprowadzić

XI Akademickie Mistrzostwa Świata

stały się wielką manifestacją przyjaźni i braterstwa

młodzieży całego świata
BERLIN

W środę 15 bm. odbyło się na nowym reprezentacyjnym stadionie w obecności 30

tys. publiczności zakończenie XI Akademickich Igrzysk Sportowych.
Uroczystość poprzedziły biegi sztafetowe oraz finałowy mecz piłki nożnej między

reprezentacjami Węgier i Rumunii.
Punktualnie o godz. 17.30 przybywają na stadion, owacyjnie witani, prezydent

NRD Wilhelm Pieck, wicepremier Walter LUbricht, przewodniczący Światowego
Związku Studentów Józef Gęphman, członkowie korpusu dyplomatycznego oraz

szereg czołowych osobistości z życia politycznego, organizacji społecznych i sporto­
wych NRD.

Uroczystość otwarto wielką zrywa się burza
defiladą sportowców. Wokół gdy wzdłuż trybun defiluje
olbrzymiego stadionu,
rozentuzjażmowanymi
mi

oklasków,

przed ponad 200 sportowców radzie
widzą- ckich, węgierskich, czeskich,

w takt pieśni młodzieżo­
wych, radzieckich, polskich,
niemieckich i innych, defilu­
ją przedstawiciele 39 krajów
wszystkich części kuli ziems­
kiej.. _

Następuje najbardziej uro-
' dla swych drużyn puchary i

czysty moment, Defilujący
sportowej' ustawiają się w

środku stadionu. Z głośnika
odczytana zostąje lista mis­
trzowskich reprezentacja z po­
szczególnych krajów, które
uzyskały w ogólnej punktacji
przodujące miejsce, I znów

polskich, rumuńskich i nie­
mieckich, odznaczonych złoty­
mi medalami za zdobyte pier­
wsze miejsca w poszczegól­
nych konkurencjach. Odzna­
czeni niosą dumnie zdobyte
inne nagrody.' wręczone im

przez przewodniczącego MZS
Grohmana.

Przemawiają następnie wi­
cepremier NRD Walter Ul-
briciht i kierownik komitetu
sportowego NRD Fred Mul­
ler.

Ake-
Fred
jedy-
poka-
wiel-

przyjaźni j

Młodzież z budowy im. Młodej Gwardii

osiąga dobre wyniki w pracy i przy nauce zawodu

Powszechnym zainteresował
n-iem budowniczych Nowej Hu

ty cieszy się pierwsza na te­
renie kombinatu budowa mło­
dzieżowa im. Młodej Gwardii-
Na budowie tej pracują ju­
nacy z 100 brygady szkole­
niowej PO „SP“.

Zespół młodych hydrauli­
ków osiąga - doskonałe wyniki,
przy wykonywaniu kanalizacji
opadowej. Na budowie im.
Młodej Gwardii otoczeni opie­
ką fachową szkolą się junacy
z 100 brygady na kwnWflSco-
‘wanyoh monterów i techni­
ków.

Kierownikiem robót jest
22-letai ZMP-owiec technik
Janusz Mroczek.

Jakkolwiek budpwa mło­
dzieżowa istnieje zaledwie od
15 dni, poszczycić się ona mo­
że przodownikami pracy takimi

jak Roman Pabljanowicz, Sta­
nisław Jagodziński, Aleksy
Rybak, Tadeusz Bareja, któ­
rzy wyrabiają powyżej 300

proc, normy oraz pragnącymi
'm dorównać junakami Win­
centym Słuszynem, Stanisła­
wem Sternałem, Józefem Łu­
kasikiem, którzy przekracza­
ją 200 proc, normy.

Troskliwą opieką otacza
młodzież inż. tow. Wiesław
Dzienis kierownik odcinka ro­
bót, '. dbając, aby
ona jak najwięcej
wiadomości.

KAMIL

koreep. robotniczy

zdobywała
fachowych

SŁYSZ

Rektorat Umwersyteta
jagiellońskiego

zawiadamia...
Rektorat uniwersytetu Ja­

giellońskiego zawiadamia stu­
dentów, którzy nie zdali dotąd
wszystkich egzaminów, że 1
września br. rozpoczyna się
jesienna sesja egzaminacyjna.
W ciągu tej sesji studenci zo­
bowiązani są złożyć wszystkie
pozostałe egzaminy i kolokwia.
Rektorat w porozumieniu z. or­
ganizacjami młodzieżowymi
ZMP i ZSP zorganizuje akcję
pomocy w nauce.w postaci.ko-
repytycji, repetytoriów itp.

Studenci U. J.! pamiętajcie,
że każdy egzamin zdany w ter­
minie to wasz wkład w dzieło
utrwalenia pokoju i budowy
socjalizmu w Polsce, to jeszcze
jeden celny nocisk wymierzony
w podżegaczy wojennych.

*

Egzaminy wstępne na U. J . odbywać
siębędąwokresieod25bm.do8IX
br. Egzaminy pisemne zapowiedziane są
na 25, 27 i 28 bm. Terminy egzami­
nów ustnych podane zós-taną do wia-

■domości osobnym ogłoszeniem. Kan­
dydaci' ubiegający się o przyjęcie na

pierwszy rok studiów wpłacają opła­
ty manipulacyjne w wysokości 4.50

zł. Kandydaci', składający .egzamin
wstępny wpłacają ponadto zasadni­
czą opłatę egzaminacyjną w wysoko­
ści 6 zł. oraz po 3 zł. sra. egzamin z

każdego przedmiotu. Opłaty manipu­
lacyjne i egzaminacyjne należy od­
prowadzić blankietem nadawczym na

konto UJ PKO IV—1369 416, podając
wyraźny cel wpłaty. Odnośne blan­
kiety można nabyć w portierni Colle­
gium Novum, ul. Gołębia . 24. Szcze­
góły dotyczące egzaminów, znajdują
6ię na tablicach urzędowych uczelni.

Uwaga Krowodrza!

Odprawa sekretarzy Pod­
stawowych Organa zacjii Par­
tyjnych odbędzie się dziś, 16
bm. o godz. 17 w lokalu przy

J. Lea 18.

Zebranie
Kluba Radnych PZPR

W dniu 21 bm. o godz.
8,30 rano odbędzie się ze­
branie Klubu Radnych
PZPR, członków Woje­
wódzkiej Rady Narodowej
w budynku Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, Kraków,
ul. Tomasza 43, I p. sala
nr 29. Obecność obowiąz­
kowa.

Tegoroczne Igrzyska
demlckie — oświadczył
Muller —■nie stanowiły
nie międzynarodowego
zu sportowego. Była to
ka manifestacja
braterstwa, manifestacja woli
studiującej młodzieży całego,
świata
końca.

Gdy
krajów
premier
cie swym braciom, że" w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej wyrasta nadal poko­
lenie, które pragnie żyć w

przyjaźni ze wszystkimi pokój
miłującymi narodami.

Rozbrzmiewa hymn MZS,
sztandar MZS ściągnięty zo-

staje z masztu, przy dźwię­
kach fanfar FDJ wicepremier
Ulbricht ogłasza Światowe
Igrzyska za zamknięte.

obrony pokoju do

wrócicie do swych
— powiedział wice-
Ulbricht — powiedz-

Nowy rekord Polski
ustanowiła sztafeta 4 x 400 m

W ostatnim dniu Akademi­
ckich Mistrzostw Swiiata na

stadionie Cantlanstrasse odby­
ły się trzy ostatnie konkuren-

ł cje lekkoatletyczne: bieg 3000
m. z przeszkodami, sztafeta
4X400 m.- oraz satefeta
4X200 m. kobiet.

1 Sztafeta polska 4X 400 m.

i zdobyła brązowy medal, zaj-
( mując trzecie miejsce. W bie­

gu na 3.000 m. z przeszkeda-
■mi .. startowali ■dwaj Polacy

Kuśmirek i Graj. Obydwaj
pobiegli niżej swych możliwo­
ści i zajęli dalekie miejsca.

Wyniki, tej konkurencji
przedstawiają' się następują­
co:

1) Kazancew (ZSRR) 8:51,2.
2) Śaltikcw (ZSRR) 8:57,6, ó)
Slavicek (CSR) 9:13,8, 6) G-aj
(Polska) 9:40,2, 7) Kuśmirek
(Polska) 9:43,8.

Niezwykle . empcjońujący i i
ciekawy przebieg miała szta­
feta 4X400 m. Drużyna pol­
ska biegła w składzie Mach,
Lipski, Buhl, Korban. Naj­
groźniejszymi przeciwnikami
Polaków były sztafety ZSRR
i Węgier. Na pierwszej zmia­
nie biegnący doskonale Mach
wysunął się na czoło i łąko
pierwszy oddał pałeczkę Lip­
skiemu. Drugi Polak zdołał u-

trzymać przewagę. Ną trzeciej
zmianie Buhl pobiegł słabięj
i dał się wyprzefiżtić ble^^czu-
wi radzieckiemu i węgierskie­
mu. Korban. nie był w stanie
nadrobić straty i sztafeta pol­
ska przybyła jako trzecia. —

Sztafeta polska ustanowiła w

tym biegu nowy rekord Pol­
ski, uzyskując czas 3:17,2.

Wyniki techniczne: 1) ZSRR
(Kijanenko, Komarow, Iljin,
Litujew) 3:16,0, 2) Węgry
3:16,8, 3) Polska 3:17,2, 4)
NRD 3:20,6, 5) CSR 3:24,4.

W biegu sztafetowym 4X 200

O beztroskich wakacjach spędzonych na półkolonii Ligi Ko­
biet opowiada z ożywieniem gromada dzieciaków

Fot. K. JerocŁowski

••■3^1 -ii Tk 11®

życiem półkolonii czytelni­
ków. Dziatwa pragnie bowiem
aby wszyscy wiedzieli jak
bardzo wdzięczna jest Polsce
Ludowej za to, że dzieciństwo
jej jest jasne i radosne.

Przyszliśmy z odwiedzina­
mi w dniu ważnym dla uczę-,
statków półkolonii. Za-prosili
oni bowiem swych rodziców
na urządzane przedstawienie.
W korytarzach i na salach pa
nuje ożywiony ruch. Pomimo,
iż dzieci zajęte są ostatnimi

przygotowaniami do przedsta­
wienia chętnie udzielają szcze

golowych i wyczerpujących
wypowiedzi na temat swych
wrażeń z półkolonii. Z wypo­
wiedzi tych uzupełnianych
przez kierowniczkę dowiadu­
jemy się, że z punktu półko-
lonijnego przy ul. Słonecznej
korzystało 90 dzieci w wieku
od 3—14 lat przeważnie z

dzielnicy Krowodrza i Zwie­
rzyniec- Program dnia był u-

rozmaicony d-ła dzieci młod­
szych zabawami w Parku dr

clziccm dzieci. Stamtąd zabie­
rane one były przez wycho­
wawczynie. 5-letnia Marta Le­
śniak przybrana już w strój

„w jakim wystąpi na przedsta-
-wleniu powtarza poważnie to,

co. mówią inne dzieci, że • na

półkolonii zawsze było weso­
ło.

Rozmowę trzeba kończyć,
ponieważ właśnie ..rozpoczyna
się przedstawienie. Przedsta­
wienie jest interesujące zaró­
wno dla starszej, jak i dla

najmłodszej publiczności. Są
bowiem w programie piosenki
i tańce ludowe i scenka o Ka-

si-gę&iarce oraz

innych, ■miłych
pertuaru.

cały szereg i

punktów re-

*

Uwzględniając
dzieci kierujemy
nią pcd adresem
Ligi Kobiet,
niem wzorowych
przyczyniła się dc tego, że
dziatwa mogła dobrze wyko­
rzystać tegoroczne wakacje.

życzenia
słowa uzna-

krakowskiej
która urżądze-

półkolonii

Z życia ludowego wojska

Przodownik pracy w cywilu -

przodownikiem wyszkolenia w wojsku
ce, a zwłaszcza w wyszkoleniu
politycznym. Wówczas z kole­
żeńską pomocą przyszła mu or­
ganizacja ZMP. Sprawa porno-

Komunikaćyj- ey koleżeńskiej w wojsku — to

zagadnienie wielkiej wagi. —

Dzięki dobrze organizowanej
pomocy koleżeńskiej poziom
wyszkolenia żołnierzy staje się^ cywilnym został pi-zodująeym
wyrównany. Tak właśnie stało

się z elewem MADERĄ, szyb­
ko dorównał on steoim kolegom,
którzy o wiele lepiej stali od

niego w nauce. Ale nie zada­
walał się tym, w dalszym cią­
gu zawzięcie pracuje nad sobą.

Podezas wykładu napotykał
na wiele niezrozumiałych rze­
czy, ale -natychmiast zwracał
się do swoich przełożonych,
którzy przyszli mu z ojcowską
pomocą, wyjaśniając niezrozu­
miałe zagadnienia. Dla uzupeł­
nienia swojej wiedzy politycz-

Z chwilą przybycia do wojska .ttej i wojskowej wykorzystał
wydawało mu się, że ciężko bę­
dzie mu przystosować się do

życia wojslcoicego, jednak za­
brał się z zapałem do praey
szkoleniowej. Dowództwo wi­
dząc jego entuzjazm i zapał do
nauki, przydzieliło go do Szko­
ły podoficerskiej. W Szkole

Podoficerskiej początkowo na­
po tykał on na trudńośei w nau,-

Elew MADĘRA Stanisław

jest synem małorolnego chłopa.
Przed powołaniem, do służby
wojskowej pracował w Wy­
twórni Sprzętu x_____ _______

nego w Rzeszowie. W 1950 ro­
ku pracował tam, jako kierow­
nik brygady produkcyjnej to­
karzy. Sam zaś na zataesarce

wyrabiał 135 proc, normy. Za

swą pracę dwukrotnie został
odznaczony przez Prezydenta
Bolesława Bieruta książeczką
Przodownika Pracy.

Podczas
zakładach
ny udział
ZMP.

mioty wyszkoleniowe i dzięki
temu zdobył miano przodujące­
go żołnierza w wyszkoleniu.
Dumny on jest dzisiaj ze swo­
ich osiągnięć. Szczyci się nim
również i dowództwo oraz ca­
ły naród polski, że jako były
przodownik pracy na odcinku

W

swej pracy w tych
brał również aktyw­
ni życiu organizacji

W

Nadszedł czas, że Ojczyzna
nasza, powołała go do odbycia
zaszczytnej służby wojskowej.
Otrzymał kartkę, powołania.

on czas nauki własnej, podczas
której można go było spotkać

'

w świetlicy przy czytaniu re- ■
gulaminu i czasopism wojsko­
wych. 1

Dzięki pilnej uwadze na wy-
'

kładach i zajęciaeh w polu, o-

raz pomocy koleżeńskiej i sy-
‘

stematycznej praey nad sobą,
opanował on należycie przed-

żołnierzem Ludowego Wojska.
Wkrótce będzie on podofice­

rem Ludowego Wojska, zdoby­
wając zawód wojskowy, będzie
wychowawcą, żołnierzy. Stanie

przed nim w przyszłości powa­
żne zadanie — zadanie wycho­
wania młodych żołnierzy ta­
kich samych, jak i on robotni­
czo-chłopskich. synów, których
Ojczyzna nasza powoła do peł­
nienia obywatelskiego obowiąz­
ku, odbycia zaszczytnej służby
wojskowej.

Wówczas będzie przekazywał
nabyte wiadomości swoim kole­
gom, którzy przyjdą do wojska
po wiedzę i zawód. A wielu z

nich, tak samo jak i on zdobę­
dzie wiedzę polityczną i woj­
skową, rozwinie się intelektual­
nie i fizycznie, stając się peł­
nowartościowymi obrońcami

naszej Ludowej Ojczyzny.
B.

m. kobiet Polki zmieniały fa­
talnie, co wpłynęło w dużej

■mierze na słaby wynik. Zwy­
cięstwo odniosła sztafeta NRD
(Preibisch, Anders, Koekritz i
Pi ej?) 1:41,5, ustanawiając no­
wy akademicki rekord świata,
2) ZSRR 1:41,7, 3) Węgry
1:44,2, 4) Polska 1:44,8, 5)

■CSR 1:47,5.
. Ostateczna klasyfikacja

■drużynowa w lekkoatletyce: 1)
ZSRR 412 pkt., 2) Węgry 124
pkt., 3) NRD 87 pkt., 4) CSR
84 pkt., 5) Polska 83 pkt., 6)
Bułgaria 14 pkt., 7) Rumunia
12 pkt., 8) Finlandia 8 pkt.

*

Korban. Naj-

Ostatnie mecze w koszy­
kówce męskiej przyniosły na­
stępujące rezultaty:

ZSRR — Węgry 87:64
<(49:37), Bułgaria—Węgry
52:51 (po dogrywce meczu

z poprzedniego dnia),
Polska 69:40 (31:19), Bułga­
ria—Chiny 69:51 (32:24).

Końcowa klasyfikacja w ko­
szykówce męskiej przedstawia
się następująco:

1) ZSRR,
Węgry, 4) CSR,' 5)
Chiny.

Klasyfikacja w

ce żeńskiej, która
się w dniu 14 bm.
pująca:

1) ZSRR, 2) Węgry. 3)
CSR, 4) Bułgaria, 5) Polska,
6) Finlandia, 7) Włochy.

*

Złoty medal w piłce nożnej
zdobyły Węgry, które w fina­
le pokonały Rumunię 6:0
(4:0). W piłce nożnej kolej­
ność drużyn jest następujące:
1) Węgry, 2) Rumunia, 3)
Czechosłowacja, 4) Polska.

CSR

2) Bułgaria, 3)
Polska, 6)

koszyków-
zakończyła
jest nastę-

1

SiiBCBs oaych Kolarzs
G^skich mistrzostwach

Polski
WROCŁAW. Rozegrane w

Jeleniej Górze zawody kolar­
skie o Górskie Mistrzostwo
Polski zgromadziły na starcie
56 czołowych kolarzy pol­
skich. Zabrakło jedynie eho-.
rego Haciasika oraz zawodni­
ków startujących na Akade­
mickich Mistrzostwach Świata’
w Berlinie.

Mistrzostwa zakończyły s’?
sukcesem młodych mało zna­
nych kolarzy. Na llO-kilome-
trowej trasie z Jeleniej Góry
przez Świeradów, Szklarską
Porębę, Karpacz i z powrotem
rozegrała się zacięta walka, z

której zwycięsko wyszedł mło­
dy zawodnik Stantko (Gwar­
dia Katowice). Do 80 ‘

wyścig prowadził
który nie wytrzymał jednak
kondycyjnie. Słabo również
wypadli reprezentacyjni zawo­
dnicy Wójcik i Wrzesiński. Na
metę wpadła grupa 6 kolarzy^
z których na finiszu najlep­
szym okazał się Stantko, zwy­
ciężając w czasie 3:19,30, 2)
Chwiehdaicz (Górnik Mysłowi­
ce) 3:19,31, 3) Drążkoweki.
(Gwardia Szczecin) 3:19,31;
4) Wrzesiński (Kolejarz War-:
szawa) 3:19,32, 5) Jarząbek
(Gwardia Warszawa) 3:19,32.

icm.-
Kapiak,

również

P. C. K. szkoli »i»-

stry Pogotowi* S*»

nitarnego t wiejski*
przodownice zdrowi*

Druga liga kończy rozgrywki
W dniu wczorajszym druga

liga piłkarska zakończyła swe

rozgrywki w poszczególnych
grupach. Do rozegrania, pozo-
staje jeszcze kilka zaległych
spotkań, po czym z począt­
kiem września rozipoezną się
■spotkania
mistrzami
ny, które
kaoh tych
zakwalifikują
sżej lagi.

W grupach: drugiej, trze­
ciej i czwartej wyłoniono: już
przed kilkoma tygodniami mi­
strzów. którymi są. Gwardia
Warszawa, Górnik Wałbrzych

i i OWKS Kraków. Sytuacja w

! grupie pierwszej jest nadal
niewyjaśnioną ■na skutek re-

1 misu Stali Poznań z Gwardią
i Bydgoszcz, oraz Wysokliegó
i zwycięstwa Budowlanych

Gdańsk nad Kolejarzem To-
1 ruń.
I Budowlani;

'

mają jeszcze
I szanse na zajęcie pierwszego
. miejsca, o Ile wygrają dwa
zalęgłe spotkania.

Gazeta
Krasowska

finałowe pomiędzy
grup- Dwie druży-
zajmą w rozgiryw-

pierwsze miejsca
się do pierw-

A oto wyniki wczorajszych
spotkań:

GRUPA I: Kolejarz Byd­
goszcz—Gwardia Słupsk 2:1
(0:0), Budowlani Gdańsk—Ko­
lejarz Toruń 14:0 (4:0), Gwar­
dia Bydgoszcz—Stal Poznań
0:0, Stal Wrocław—Kolejarz
Gdańsk 2:0 (l:0>.

GRUPA II: Spójnia War­
szawa—Włókniarz Radom 1:0
(1:0), Włókniarz Chodaków—
Gwardia W-wa 2:2 (1:1), Ko­
lejarz Olsztyn—Gwardia Bia­
łystok 1:0 (1:0).

GRUPA III: Budowlani O-
pole—Górnik Wałbrzych 3:2
(1:1), Górnik Zabrze—Stal Li-
piny 2:0 (2:0), Górnik Bytom
—Stal Starachowice 7:1 (4:1),
Ogniwo Częstochowa—OWKS
Wrocław 1:0 (1:0).

GRUPA IV: Gwardia Kiel­
ce—Ogniwo Tarnów 2:0 (1:0),
OWKS Kraków—Górnik Knu­
rów 4:3 (3:2), Budowlani Prze
myśl—Stal Dąbrowa Górnicza
2:0 (2:0,), Stal Sosnowiec—
Włókniarz Chełmek 5:1 (2:1).

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.
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PRACOWNICY POSKUKIWANI

KELNERÓW, KUCHARZY I POMOCE KU­
CHARSKIE przyjmą Krakowskie Zakłady Ga­
stronomiczne Przedsiębiorstwo Państwowe Wy­
odrębnione. Podania wraz z życiorysami nale­
ży składać w Sekcji Personalnej Krakowskich
Zakładów Gastronomicznych Kraków, ul. św.
Stanisława 10. IV p. K-2121

OPERATORA MECHANIKA na koparkę o

napędzie spalinowym poszukują Zjednoczone
Zakłady Eksploatacji Żwiru w Krakowie. Zgło­
szenia osobiste do biura Plac Kossaka 1. w

godzinach od 7-mej—10-tej. u Kierownika

Technicznego. K-2082

OBWIESZCZENIA

Zawiadomienia

w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych Nr 9 w Krakowie, ul. Pawia Boczna 12
zawiadamia, że w sprawach ZAŻALEŃ I OD­
WOŁAŃ przyjmuje zainteresowanych w ponie-
niedztałki od godziny 15—17. 6089-g

Krakowskie Zakłady Garbarskie w Krakowie,
ul. Basztowa 18 podają do .wiadomości, że sto­
sownie do uchwały Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów z dnia 14. XII. 1950 r. WSZELKIE
ZAŻALENIA I ODWOŁANIA są załatwiane
we wtorki od godziny 15 do 17 przez Dyrekto­
ra KZG. lub jego zastępców. Jeżeli we wtorek
przypada w danym tygodniu dzień wolny od
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień
powszedni.

OGŁOSZENIA DROBNE

Kupno
..PODSTAWY ANALIZY CENt

za

Przed-
Kolejo-
ul. Pa-

Produk-
6090-g

ROBÓT DROGOWYCH
MOSTOWYCH" zakupi
gotówkę Państwowe

Robót
Kraków,
12, Dział

siębiorstwo
wych Nr 9
wia Boczna

cyjny.

Zaginione
dokumenty

PRZYGODA Józef, Kraków,
zgubił leg. PCK i TPPR.

6073-g

DNIA 8. VII. 51 r. zgubiono
kartę meldunkową na nazwi­
sko Antoniewicz Anna, wy­
daną w Zielonej Górze.

6096-g

RO6ZAK Andrzej zgubił za-

śwradczends wojskowe, wy­
dane przez RKU Łódź.

6094-g

TRAUBMAN Helena, Kra­
ków, zgubiła legitymację
Związku Zawodowego Odzie­
żowców. G093-g

PILCH Stanisław, wieś Wrzą-
sowice, zigubiit książeczkę
wojskową RKU Kraków-Po-
wiat, receptę lekarską, kar­
teczkę na kontyngent zboża.
____________________ 6092-g
GOLONKA Zofia, Kraków,
Wola Duchacka, zgubiła le­
gitymację iłużb. Ńr 148/301
PBZPC, leg. Zw. Zaw. Nr
6073,________________ 6082-g

SZCZEPAŃSKI Edward wieś

Łaganów, pow. Miechów,
zagubił kjartę melcŁunkową.

6070-0


